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CZYTAJ NA STR. 8CZYTAJ NA STR. 8

Z POLICJI OGIEŃ STRAWIŁ ZAKŁAD PRODUKCYJNY

Dwa lata 
nękał byłą 
partnerkę
Prudniccy policjanci zatrzymali 39-letniego 

mężczyznę podejrzanego o stalking.

W niedzielę, 29 grudnia, straż pożarna wezwana 

została do pożaru zakładu produkującego 

materace przy ul. Meblarskiej w Prudniku.Pożar 
na Meblarskiej
Pożar 
na Meblarskiej

W niedzielę, 29 grudnia, straż pożarna wezwana 

została do pożaru zakładu produkującego 

materace przy ul. Meblarskiej w Prudniku.
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AFERA Z BYŁYM WÓJTEM GMINY LUBRZA

AWARIA POCIĄGU W PRUDNIKU

PRUDNIK

Miał zrealizować procedurę przetargową dla własnych korzyści

Mariusz Kozaczek: Będę dochodził swoich racji w sądzie

Pasażerowie musieli opuścić skład

Urząd już bez kasy

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Prokuratura Rejonowa w Prudniku zarzuca byłemu wójtowi gminy 
Lubrza Mariuszowi Kozaczkowi przestępstwo urzędnicze związane 
z zakupem działek należących do Gminy Lubrza w 2016 roku.

Kilka zastępów straży pożarnej wzięło udział w akcji na terenie 
dworca kolejowego w Prudniku.

Rysunkowy komentarz

Rysował: Grzegorz Weigt

O
d 1 stycznia nie ma już kasy 
w  U r z ę d z i e  M i e j s k i m  w 
Prudniku. Wpłaty z tytułu 

podatków, opłat i innych należności 
będzie można uiszczać: bezgotów-
kowo (przelewem) na rachunki 
bankowe Gminy Prudnik lub na in-
dywidualne rachunki bankowe; go-

tówkowo w kasach Banku Spółdziel-
czego w Prudniku (ul. Kościuszki 12) 
bez dodatkowych opłat i prowizji;  
gotówkowo wyłącznie z   tytułu 
podatków  - u wyznaczonych inka-
sentów na terenie sołectw Gminy 
Prudnik  na dotychczasowych zasa-
dach. (z) n

P
r o k u r a t u r a  R e j o n o w a  w 
Prudniku skierowała do są-
du  akt oskarżenia przeciwko 

Mariuszowi Kozaczkowi (wyraził 
zgodę naszej redakcji na publikację 
nazwiska), zarzucając mu, że jako 
funkcjonariusz publiczny -  wójt, 
przekroczył  swoje uprawnienia i 
nie dopełnił ciążących na nim obo-
wiązków. Sprawę z 2016 r. zidenty-
fikowali pracownicy Regionalnej 
I z b y  O b r a c h u n k o w e j  w  O p o l u , 
którzy następnie powiadomili o niej 
prokuraturę.

 W 2016 r. ówczesny wójt miał 
poświadczyć nieprawdę „co do 
faktycznego przeznaczenia działki 
(…), która w istocie stanowiła drogę 
a nie deklarowany grunt orny, co 
doprowadziło do zmiany zapisów 
w ewidencji gruntów prowadzonej 
przez Starostwo Powiatowe w Prud-
niku oraz umożliwiło uruchomienie 
procedury sprzedaży tej nierucho-
mości przez Gminę Lubrza”.

- Następnie zarządził sprzedaż tej 
n i e r u c h o m o ś c i  o r a z  s ą s i a d u j ą -
cej  działki (…)  w trybie przetargu 
ustnego ograniczonego, nie po-
wiadamiając o jego prowadzeniu 
w s z y s t k i c h  w ł a ś c i c i e l i  d z i a ł e k 
sąsiadujących z oferowanymi do 
zbycia, co de facto  ograniczyło 
krąg potencjalnych nabywców do 
osób najbliższych dla oskarżonego 
(ojciec – przyp. red.), którym nieru-
chomości te zostały następnie zbyte 
pomimo, iż w dacie sprzedaży nie 
byli oni już właścicielem nierucho-
mości sąsiadującej z nabywanymi 
(darowali ją oskarżonemu) – in-
formuje naszą redakcję rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgowej 
w Opolu prok. Stanisław Bar. – W 
ocenie prokuratora zachowanie to 
wyczerpało znamiona występku 
przekroczenia uprawnień przez 
funkcjonariusza publicznego w ce-
lu osiągnięcia korzyści majątkowej 
oraz poświadczenia w takim celu 
nieprawdy w dokumencie wyda-

nym przez Gminę Lubrza odnośnie 
faktycznego przeznaczenia dział-
ki (…). Oskarżony po ogłoszeniu mu 
zarzutu nie przyznał się do jego po-
pełnienia oraz odmówił składania 
wyjaśnień.

 Na sąsiedniej działce Mariusz 
Kozaczek wybudował swój dom.

 Do sprawy w Radio Opole od-
niósł się oskarżony: - Gmina sprze-
dawała pasek ziemi o szerokości 
trzech metrów. Z jednej strony był 
sąsiad, który według ewidencji nie 
żyje od ponad 20 lat. Cały problem 
jest o to, że nie została ta strona 
powiadomiona o przetargu. Proce-
dura jest taka, że powiadamia się 
sąsiadów, ale trudno powiadomić 
zmarłego. Z trzech sąsiadów drugi 
złożył dokument, że nie będzie 
uczestniczył w przetargu.

- W tej sprawie będę dochodził swo-
ich racji w sądzie – krótko skomen-
tował „Tygodnikowi Prudnickiemu” 
Mariusz Kozaczek.

 Sprawę rozpoznawać będzie Sąd 
Rejonowy w Prudniku. Oskarżo-
nemu grozi kara od roku do 10 lat 
pozbawienia wolności. n

– Zgłoszenie dotyczyło wycieku oleju 
napędowego w pociągu stojącym 
przy peronie. Potwierdzono niewiel-
ki wyciek ze zbiornika – poinformo-
wał naszą redakcję rzecznik prasowy 
opolskiego komendanta wojewódz-
kiego PSP mł. kpt. Łukasz Nowak.

 PKP Intercity podało informację, 
że pociąg „Sudety” na odcinku Prud-
nik – Jelenia Góra został odwołany 
i zorganizowano komunikację za-
stępczą. n

P
rzyczyną wezwania strażaków 
wieczorem, 29 grudnia, był wy-
ciekający z pociągu pasażer-

skiego olej. Pasażerowie zostali ewa-
kuowani z maszyny. Pociąg jechał 
w kierunku Nysy i znajdowało się w 
nim kilkudziesięciu pasażerów. Na miejsce wezwano straż pożarną

eprasa.pl 8f9456559d
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Millennium 360º

Zapraszamy do oddziału partnerskiego:
ul. Sobieskiego 11-13, Prudnik,
tel. 774 022 076*, 
pn.-pt. 8.30-16.00

Konto pełne  
korzyści

*Koszt połączenia wg stawki operatora.

Prowadzenie rachunku płatniczego Millennium 360° jest bezpłatne. Jeżeli min. 5 razy w miesiącu zapłacisz kartą do konta 
lub BLIKIEM (1 raz, jeżeli masz 18–26 lat), to nie płacisz także za wypłaty gotówki z bankomatów, za obsługę karty debetowej 
oraz płatności zbliżeniowe BLIK. Za wypłaty gotówki z bankomatów za granicą ich operatorzy mogą pobierać opłaty, które 
są niezależne od naszego banku. Szczegółowe informacje opisane są w Cennikach usług – prowizje i opłaty, karty debetowe, 
stopy procentowe oraz płatności BLIK, Regulaminie ogólnym świadczenia usług bankowych dla osób fizycznych w Banku 
Millennium S.A., Regulaminie otwierania rachunków w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem zdalnej weryfikacji tożsamości 
Klienta, Regulaminie otwierania rachunków przez Internet w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem usługi weryfikacji 
tożsamości. Dokumenty są dostępne na www.bankmillennium.pl oraz w naszych placówkach. Zwroty za zakupy w ramach 
współpracy z Millennium Goodie Sp. z o.o. dokonywane są na warunkach Regulaminu korzystania z Platformy goodie.pl 
przez użytkowników, dostępnym na stronie www.goodie.pl

Pogrążone w smutku 
grono przyjaciół i znajomych.

„Śpieszcie się kochać ludzi tak szybko odchodzą”
ks. Jan Twardowski

Zmarła 23.12.2024 r. w wieku 63 lat.

DANUTA 

HEJNEMAN

Tak szybko odeszłaś i nie zdążyliśmy 
do końca zrozumieć i docenić Twojego życia.

eprasa.pl 8f9456559d
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Fragment okładki książki

Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (138)

Dobroczynny żur 
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M
yślę, że spora 
część czytel -
ników chcia-

ł a b y  r o z p o c z ą ć  r o k 
w iście staropolskim 

stylu. Zaletą żurku jest to, że do 
jego przygotowania nie potrzeba 
wielu składników. Najprościej jest 
wykorzystać część poświątecznych 
„okruszków” kryjących się w szufla-

dach zamrażarki.  Prawdziwy polski 
żur wymaga jednak poświęcenia 
odrobiny czasu na przygotowanie 
naturalnego zakwasu. Tradycyjna 
zupa gotowana jest na wywarze z 
wędzonych wędlin, jarzyn i przy-
p r a w .  W y ś m i e n i c i e  s m a k u j e  z 
jajkiem, ziemniakami, chrzanem 
czy chlebem. Pamiętajmy jednak, 
że jej wyjątkowy, niepowtarzalny 
smak gwarantuje tylko dobrze wy-
konany zaczyn. W tej zupie nie ma 
drogi „na skróty”. Co ciekawe, nasi 

przodkowie spożywali żur nawet 
na śniadanie. Staropolska polewka 
jest skarbnicą probiotyków. Ma 
działanie regulujące trawienie i 
wspomagające metabolizm. Szcze-
gólnie polecana na poświąteczny 
czas. Żur dobroczynnie wpływa 
na pracę żołądka, leczy nadkwaś-
ność i zgagę. Zaleca się, aby pić 
s z k l a n k ę  ż u r k u  d z i e n n i e  p r z e z 
tydzień, by przywrócić równowagę 
kwasowo-zasadową w żołądku i 
zapomnieć o uciążliwym uczuciu 
palenia w gardle. Szanowni Pań-

stwo, już czas na zakwas. n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale 

„Medycyna i zdrowie”)

Skład:

* 35 g płatków owsianych 

* 35 g mąki żytniej, typ 2000

* 35 g mąki żytniej, typ 720

* 500 ml wody

* 1 ząbek czosnku

* 1 liść laurowy 

* 2 ziela angielskie 

Przygotowanie:

Do czystego słoja należy umieścić 

mąkę, zmielone płatki owsiane, wo-

dę, przyprawy, czosnek i wymieszać. 

Słój należy przykryć gazą i odstawić 

na ok. 3 dni. Zakwas przechowuje-

my w temperaturze pokojowej. Aby 

uzyskać kwaśniejszy smak, należy 

wydłużyć czas fermentowania o ko-

lejne 2-3 dni. Gotowy zaczyn można 

użyć do przygotowania tej szlachet-

nej zupy. Smacznego!

NOWA KSIĄŻKA

Zdani na łaskę Osobłogi

S
tanisław Stadnicki, przedsię-
biorca i miłośnik lokalnych 
d z i e j ó w ,  j e s t  w y d a w c ą  i 

autorem książki poświęconej naj-
większym wodnym katastrofom w 
dziejach Racławic Śląskich. Książka 
pod tytułem „Zdani na łaskę Osobło-
gi. Największe powodzie w dziejach 
Racławic Śląskich”, licząca 180 stron 
powinna zainteresować nie tylko 
miłośników tej jednej miejscowości, 
ale wszystkich zainteresowanych 
katastrofami wysokiej wody na Ślą-
sku. Z reguły powodzie miały zasięg 
regionalnych i ich daty są zbieżne dla 
wielu obszarów. Atutem publikacji 
jest wzięcie pod uwagę powodzi z 
września 2024 r., co daje możliwość 
jej porównania z poprzednimi kata-
strofami. Stadnicki opisuje między 
innymi mało znaną powódź w 1938 
r., wysuwając śmiałą tezę, że mimo 
tego, iż była jedną z największych 

w dziejach okolic, to świadomie za-
tuszowano jej skutki ze względu na 
mające miejsce w tym samym czasie 
wydarzenia polityczne dotyczące 
nazistowskich Niemiec.
 Książkę można zamówić za po-
średnictwem sklepu online inspira-
cyjnyszop.pl. (d) n

eprasa.pl 8f9456559d
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KONTROLA

CBA sprawdza przetargi 
prudnickiego ZEC-u

Andrzej DEREŃ

agenci Centralnego Biura antykorupcyjnego sprawdzają 
dokumentację dwóch przetargów miejskiej spółki w Prudniku.

P
o d c z a s  g r u d n i o w e j  s e s j i 

Rady Miejskiej w Prudni-

k u  b u r m i s t r z   G r z e g o r z 
Zawiślak  poinformował o 

prowadzonej kontroli dotyczącej 
przetargów na budowę i moderni-

zację sieci cieplnych ul. Zielonej i 
Legionów w Prudniku oraz budowę 
sieci cieplnych. Postępowania pro-

wadzono w 2021 i 2022 roku, a kon-

trole są wynikiem  anonimowych 

zgłoszeń  o nieprawidłowościach 
wysłanych do zarządu spółki, gminy 
i prokuratury.
– W maju 2023 roku zleciłem prze-

prowadzenie kontroli w spółce – 
wyjaśniał podczas sesji burmistrz. 
– Stwierdzone zostały nieprawidło-

wości, jednak nie dające podstaw 
do formułowania tak daleko idą-

cych wniosków,   jak w przypadku 
skarżącego.

 5 grudnia zarząd spółki poinfor-

mował burmistrza, że 28 listopada 
rozpoczęła się kontrola wrocławskiej 
delegatury CBA „w zakresie udziela-

nia i realizacji zamówień dotyczących 
przebudowy oraz modernizacji sieci 
cieplnych obejmujących lata 2021-
2024”. Funkcjonariusze CBA otrzyma-

li pełną dokumentację przetargów 
oraz regulaminy postępowań. Zabez-

pieczono również pocztę elektronicz-

ną członków komisji przetargowej.

– Dodatkowo przekazano kom -

plet dokumentacji  związanej z 
postępowaniem, protokół kontroli 
przeprowadzonej przez gminę oraz 
pisma związane z realizacją zaleceń 
pokontrolnych gminy i Rady Nad-

zorczej – mówi burmistrz.

– Oba przetargi wygrała firma z 
Opola – spółka Rupert. W przetargu 
z roku 2021 ZEC miał zarezerwowane 
na to zadanie 770 tysięcy złotych. 

Spółka z Opola zaproponowała 705 
tysięcy, a drugi oferent ponad milion 
złotych. W drugim przetargu opol-

ska spółka była jedynym oferentem. 
Zaproponowała za zadanie 2,6 mln 
zł, w sytuacji gdy ZEC przygotował 3 
miliony – ustalił Krzysztof Strauch-

mann z Nowej Trybuny Opolskiej.

 Zakończenie kontroli przewi-

dziano do 28 lutego przyszłego ro-

ku. n
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ODSZEDŁ NA WIECZNĄ SŁUŻBĘRUDZICZKA

„Żegnaj, niebieski Bracie”
Przejście na nowo

W wieku 37 lat zmarł  

 mł. asp. Marcin Pawlicki, 

policjant ruchu drogowego 

Komendy Powiatowej Policji  

w Prudniku

Damian WICHER-SIENKIEWICZ

K
P

P
 P

R
U

D
N

IK

Zarząd i Pracownicy  
Prudnickiego Centrum  
Medycznego S.A.

Z głębokim  smutkiem  
przyjęliśmy wiadomość  

o śmierci Pani

wieloletniej pracownicy naszego Szpitala

Haliny URYASZ

Rodzinie i bliskim składamy najszczersze 
wyrazy współczucia

F
unkcjonariusz przegrał wal-
kę z ciężką chorobą 23 grud-
nia, czyli tuż przed wigilią 
Bożego Narodzenia.

– Marcin dał się poznać jako rzetelny 
policjant, dobry i uczynny kolega, 
pogodny człowiek. Odchodząc tak 
wcześnie pozostawił pogrążoną w 
smutku rodzinę i bliskich – czytamy 
w komunikacie prudnickiej KPP. 
– W imieniu kierownictwa oraz po-
licjantów i pracowników Policji skła-
damy rodzinie, bliskim, przyjacio-
łom oraz znajomym kondolencje, 
wyrazy żalu i współczucia z powodu 
śmierci. Trudno jest żegnać kogoś, 
kto jeszcze mógł być z nami.

 Latem 2023 roku cała komenda 
była dumna z Marcina Pawlickiego, 
kiedy to wespół z kolegą uratował 
życie człowiekowi. Wszystko wyda-
rzyło się 24 lipca.
– Tuż po godzinie 16.00 dyżurny 
policji otrzymał informację o ujęciu 
najprawdopodobniej nietrzeźwego 
kierowcy. Do zdarzenia miało dojść 
na trasie pomiędzy Prudnikiem a 
Wierzbcem. Kierujący dacią miał 
jechać całą szerokością drogi i stwa-
rzać duże zagrożenie w ruchu dro-
gowym. Interweniujący na miejscu 
policjanci szybko wykluczyli, że po-
wodem takiego zachowania kierow-

cy był alkohol – informowali wtedy 
mundurowi. – 67-latek był bardzo 
osłabiony, a kontakt z nim był moc-
no utrudniony. Nie była od niego też 
wyczuwalna woń alkoholu.

 Wówczas jeszcze st. sierż. Marcin 
Pawlicki oraz asp. Witold Różycki 
szybko zorientowali się, że może to 
być związane z chorobą cukrzycową.
– Funkcjonariusze natychmiast na 
miejsce wezwali pogotowie ratun-

kowe i do czasu przyjazdu ratow-

ników monitorowali stan zdrowia 
kierowcy, który z minuty na minutę 
się pogarszał. Mężczyzna co chwilę 
tracił i odzyskiwał przytomność. Po 
dotarciu pogotowia okazało się, że 
doszło do drastycznego spadku cu-
kru we krwi – hipoglikemii. Według 
lekarzy taki stan zdrowia poważnie 
zagrażał życiu mężczyzny.

 Uroczystości pogrzebowe mł. asp. 
Marcina Pawlickiego odbędą się 2 
stycznia 2025 roku o godz. 12.00 w 
kościele parafialnym w Jarnołtówku.

 „Żadne słowa nie są w stanie 
wyrazić bólu i straty, jaka spotkała 
bliskich Marcina. Wieczny opty-
mista kochający życie i spełniający 
marzenia. Marcin, pozostaniesz w 
sercach i wspomnieniach wielu ludzi 
na zawsze, spoczywaj w pokoju i do 
zobaczenia” – napisała jedna z osób. 
„Służba, Odwaga, Honor. Żegnaj, nie-
bieski Bracie” – dodał emerytowany 
policjant. n

Pani

ElżbiEciE SzwadowSkiEj
Radnej Rady Powiatu w Prudniku

wyrazy głębokiego współczucia w związku ze śmiercią

MaMy

składają
Starosta, Zarząd, Radni  

oraz Pracownicy Starostwa

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Rodzinie i Najbliższym Zmarłej  
wyrazy szczerego współczucia składają  

starosta prudnicki Radosław Roszkowski 
wraz z Zarządem i Radą Powiatu.

zasłużonej Animatorki kultury Ziemi Prudnickiej
Damy Róży Pogranicza

Danuty HEJNEMAN

 Generalna Dyrekcja Dróg Kra-
jowych i Autostrad zmodernizuje 
przejście dla pieszych z postawieniem 

dedykowanego oświetlenia oraz 
wybuduje fragment chodnika w 
centrum Rudziczki. 24 grudnia woje-
woda opolski opublikował obwiesz-
czenie o wydaniu decyzji zezwalającej 
na realizację inwestycji. (d) n

eprasa.pl 8f9456559d
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Świetlicowa szopka Młodzi artyści

Prezentów starczy dla wszystkich

Koncert odbył się w Łączniku

Dzieci tańczyły, śpiewały i deklamowały

KONCERT ŚWIĄTECZNY W ŁĄCZNIKU

PRUDNIK

SZKOŁA PODSTAWOWA 
 NR 3 W PRUDNIKU

Uczniowie Fabryki Muzykantów pokazali, czego się nauczyli

Magiczne przedstawienie przedszkolaków z „Siódemki”

Polsko-romskie 
jasełka

Licznie przybyli goście i wierni parafii pw. Nawiedzenia NMP 
w Łączniku uczestniczyli w sobotę, 28 grudnia, w koncercie 
świątecznym Bialskiej Orkiestry Dętej i Fabryki Muzykantów.

Prawdziwie magiczne, świąteczno-zimowe przedstawienie 
przygotowały dzieci z grupy „Misie”, wspólnie z nauczycielami 
– paniami Kasią i Manuelą, personelem i rodzicami 
Publicznego Przedszkola nr 7 w Prudniku.

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ
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 
grudnia w świetlicy Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Prud-

niku odbyło się uroczyste 
Spotkanie Bożonarodzeniowe, pod-

czas którego dzieci polsko-romskie 
zaprezentowały dla swoich najbliż-

szych jasełka. Wydarzenie prze-

biegło w podniosłej i wzruszającej 
atmosferze. 
 Jasełka przygotowały: Sylwia Ba-

czyńska -Kołodziejska oraz Wanessa 
Oraczko. (z) n

S
potkanie odbyło się w pią-

t e k ,   2 0  g r u d n i a ,  w  K i n i e 
Diana i – trzeba przyznać 
– zaczarowało publiczność. 

Dzieci wspaniale śpiewały, dekla-

mowały i tańczyły. Do tego należy 
dodać piękne stroje i kolorową, 
świąteczną dekorację sceny. Spek-

takl otworzyła wicedyrektor Jolanta 
Moskwa, a magiczny przycisk rozpo-

czynający przedstawienie nacisnął 
wiceburmistrz Wiesław Kopterski. 
Gratulacje dla dzieci i dorosłych za 
pięknie przygotowane spotkanie. n

N
a ponad godzinę wnętrza 
pięknej, barokowej świą-

tyni wypełniły się muzyką, 
grą na instrumentach i 

śpiewem pieśni bożonarodzenio-

wych i świątecznych piosenek. Pod-

czas koncertu wystąpili uczniowie 
szkółki muzycznej Bialskiej Orkie-

stry Dętej – Fabryki Muzykantów, 
którzy pod opieką swoich mistrzów 
mogli pokazać, czego się nauczyli 
w ciągu ostatnich miesięcy. I trze-

ba przyznać, że ich praca wydała 
wspaniałe owoce! Nauczycielami 
m ł o d y c h  m u z y k ó w  s ą :   N o e m i 
Pustelniak  (flet),  Małgorzata Ko-

gut  (klarnet),  Alicja Kras  (sakso-

fon), Dawid John (trąbka) i Andrea 
Hampel (śpiew).

Orkiestrą kierował dyrygent  An-

drzej Weinkopf, a koncert popro-

wadziła i też śpiewała –  Andrea 
Hampel. Gości przywitał i pożeg-

nał modlitwą proboszcz  ks. Da-

mian Cebulla,  który szczególnie 
podziękował również grającym 
podczas koncertu liderom Stowa-

rzyszenia Bialska Orkiestra Dęta, 
prezesowi  Mirosławowi Lasaro-

wi i Rafałowi Magoszowi.

 K o l e j n y  k o n c e r t  ś w i ą t e c z n y 
odbył się dzień później w kościele 
w  Białej,  a ostatni  zaplanowano 
na 6 stycznia w kościele w  Wierz-

c h u   ( g o d z .  1 4 . 0 0 .  O r g a n i z a t o r 
– Bialska Orkiestra Dęta – serdecz-

nie zaprasza!
 

 Wydarzenia zostały zrealizowa-

ne dzięki wsparciu Marszałkowskie-

go Budżetu Obywatelskiego Woje-

wództwa Opolskiego. n

eprasa.pl 8f9456559d
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Tędy prowadzić będzie nowa ulica

Pożar ogarnał znaczną część budynku

Podejrzany trafił do policyjnego aresztu
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PRUDNIK

INWESTYCJE

INWESTYCJA

Z POLICJI

Pożar na Meblarskiej

Obwodnica Prudnika na liście 
przetargów w 2025 roku

Rozpoczęła się budowa nowych ulic 
w strefie ekonomicznej

Dwa lata nękał byłą partnerkę

W niedzielę, 29 grudnia, przed godziną 9.00, straż pożarna 
wezwana została do pożaru zakładu produkującego materace 
przy ul. meblarskiej w prudniku.

inwestycja Generalnej dyrekcji dróg krajowych i autostrad 
– wschodnia obwodnica prudnika – znajduje się na liście 
planowanych w 2025 roku przetargów. To potwierdzenie 
przyjętego wcześniej planu inwestycji.

północna część prudnickiej podstrefy ekonomicznej przestanie 
mieć charakter jednej drogi ze znajdującymi się przy niej 
zakładami. rozpoczęła się budowa kolejnych ulic.

prudniccy policjanci zatrzymali 39-letniego mężczyznę 
podejrzanego o stalking. mieszkaniec powiatu prudnickiego 
przez blisko 2 lata uporczywie nękał swoją byłą partnerkę. W tym 
czasie wysłał jej prawie 40 000 wiadomości zawierających między 
innymi wulgaryzmy i swoje nagie zdjęcia.

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

T
ym samym wypełni się cha-
rakter przestrzenny zapla-
nowanej jeszcze w latach 
Polski Ludowej dzielnicy 

przemysłowej położonej na północ 
od linii kolejowej. Dotychczas były 
to oddzielne drogi (Przemysłowa, 

D
o zatrzymania mężczyzny 
doszło pod koniec grudnia 
w jednym z mieszkań na 
terenie powiatu. 39-latek 

od dłuższego czasu był poszukiwa-
ny przez Prokuraturę Rejonową w 
Kielcach, jednak ukrywał się poza 
granicami kraju. Kiedy mężczyzna 
postanowił wrócić do rodziny na 
święta, wtedy do drzwi jego mieszka-
nia zapukali prudniccy policjanci.
 Mężczyzna został zatrzymany i tra-
fił do policyjnego aresztu. Następnie 
został dowieziony do prokuratury, 
gdzie usłyszał zarzuty stalkingu. Męż-
czyzna podejrzany jest o to, że przez 
blisko 2 lata uporczywie nękał swoją 
byłą partnerkę, wysyłając jej prawie 
40 000 wiadomości zawierających 
między innymi wulgaryzmy, wyzwi-
ska, groźby oraz swoje nagie zdjęcia.
 Teraz mieszkańcowi powiatu 
prudnickiego za takie przestępstwo 
grozi nawet do 8 lat pozbawienia 
wolności. (źródło: KPP Prudnik) n

Meblarska), które były ślepe lub mia-
ły przedłużenie w postaci polnych 
dróg. Teraz będą one połączone, 
nie tylko ułatwiając komunikację 
drogową, ale i będąc podstawą pod 
tereny dla nowych inwestorów. 
Powstanie tu też ścieżka pieszo-

-rowerowa o szerokości 2,5 m, która 
połączy ul. Nyską z Meblarską. Właś-
ciciele i pracownicy firm w rejonie 
strefy i ul. Prężyńskiej, a mieszkający 
w zachodniej części miasta, będą 
teraz mieli drogę na skróty.

 Nowa ulica zacznie się przy ul. 
Nyskiej (obok wiaduktu kolejo-

wego) i zakręcając wzniesie się na 
Szubieniczną Górę. Na wysokości 
ul. Meblarskiej znajdzie się rondo 
i droga dochodząca do tej właśnie 
ulicy. Z ronda wyprowadzona też 
zostanie droga do ul. Przemysłowej 
obok budowanego obecnie zakładu 
Wood of Fire. Przy wspomnianym 
rondzie powstaną zbiorniki prze-
ciwpożarowe. Przy okazji inwestycji 
rekultywuje się stare wyrobisko 
piasku i żwiru w partii szczytowej 
Szubienicznej Góry.

 Inwestycję Gminy Prudnik reali-
zuje spółka Hucz z Boronowa, która 
wygrała przetarg oferując wykona-
nie zadania za 18,4 mln zł. Inwesty-
cja dofinansowana została kwotą 
14,7 mln zł z Rządowego Funduszu 
Polski Ład. n

W 
przyszłym roku GDD-

KiA chce ogłosić prze-
targi na budowę dróg o 
łącznej długości ponad 

330 km i szacunkowej wartości ok. 13,5 
mld zł. Obwodnice realizowane będą 
w ramach Programu budowy 100 ob-
wodnic na lata 2020-2030 i jest to – na 
razie – konsekwentne realizowanie 
planów zapoczątkowanych przez po-
przedni rząd.

 W województwie opolskim prze-
targ ogłoszony zostanie również dla 

obwodnicy Sidziny na drodze krajo-
wej nr 46 między Nysą a Opolem.

 Obwodnica Prudnika będzie 
miała długość 3,3 km i połączy ul. 
Wiejską w Prudniku z obwodnicą 
Lubrzy. Nowa droga będzie skomu-
nikowana skrzyżowaniem (rondo) z 
ul. Skowrońskiego. Obok obwodnicy 
powstaną miejsca kontroli i ważenia 
pojazdów oraz baza obwodu utrzy-
mania drogi, która przeniesienie się 
z dotychczasowej siedziby przy ul. 
Wiejskiej. (d) n

P
o  p r z y b y c i u  n a  m i e j s c e 
działań jednostek ochrony 
przeciwpożarowej, zastano 
pożar górnej kondygnacji 

obiektu oraz pomieszczenia na 
parterze. Wewnątrz obiektu nikt 
nie przebywał – informuje rzecznik 
prasowy opolskiego komendanta 
wojewódzkiego PSP mł. kpt. Łukasz 
Nowak. – W zdarzeniu nikt nie od-
niósł obrażeń.

 Nad ulicą unosił się potężny słup 
dymu.

 W  a k c j i  r a t u n k o w e j  w z i ę ł o 
udział 13 zastępów Państwowej 
Straży Pożarnej i jednostek OSP, 
łącznie 50 strażaków. Miejscowych 
strażaków wsparła JRG 1 Kędzie-
rzyn-Koźle z kontenerem z dodat-
kowymi aparatami ochrony układu 
oddechowego. Działania strażaków 
wspierali również: policja, pogo-
towie energetyczne, Powiatowy 

Inspektor Nadzoru Budowlanego 
oraz przedstawiciel samorządu. 
Straż pożarna zakończyła akcję o 
godz. 15.21. Przyczyny powstania 
pożaru ustala policja. n

eprasa.pl 8f9456559d



9T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1  |  2  s t y c z n i a  2 0 2 5

R
E

K
L

A
M

A

Komendant Związku Drużyn Ziemi Prudnickiej „Enigma” phm. Rafał 
Petrykanin przekazuje „światło pokoju”

Bajkowy krajobraz sudeckiej miejscowości
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ZALEDWIE 50 MINUT DROGI Z PRUDNIKA BETLEJEMSKIE ŚWIATŁO POKOJU

Dużo śniegu i świątecznie Kochaj czynem
Zaledwie 50 minut drogi samochodem od Prudnika można 
trafić do krainy śniegu w świątecznej atmosferze. Przed Nowym 
Rokiem odwiedziliśmy czeską Karlovą Studankę.

Betlejemskie Światło Pokoju z rąk komendanta Związku Drużyn  
Ziemi Prudnickiej „Enigma” ZHP phm. Rafała Petrykanina trafiło  
w czwartek, 19 grudnia, pod dach redakcji „Tygodnika Prudnickiego”.Andrzej DEREŃ
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P
i e r w s z y  ś n i e g  w  d r o d z e 
znajdziemy zaledwie kilka 
kilometrów za granicą, na 
stokach Přičnego vrchu, czy-

li w okolicach sanktuarium Maria 
Hilf. Szosa osiąga tu jednak jeszcze 
ograniczoną wysokość 720 m n.p.m., 
stąd śniegu nie ma jeszcze tak wiele, 
jak u celu naszego wypadu.
 Karlova Studanka położona jest 
w głębokiej dolinie Białej Opawy 
i na wysokości ok. 800 m n.p.m. 
Te dwie cechy sprawiają, że śnieg 
pojawia się tu stosunkowo szybko i 

późno topnieje. Miejscowe uzdro-
wisko, bazujące na węglanowej 
wodzie mineralnej powstało za 
sprawą Krzyżaków, którzy od 1620 
r. byli posiadaczami tych okolic. W 
zdecydowanej większości budynki 
miejscowości, to drewniane domy 
zdrojowe, stawiane od końca XVIII 
w. do lat 30. XX w. Czechom udało 
się zachować architektoniczny cha-
rakter miejscowości, nie pozwalając 
na jej rozbudowę, czy powstanie 
nowych obiektów. To właśnie dzięki 
temu „zaniechaniu” miejscowość 

ma dziś niepowtarzalny wizeeru-

nek. Według gazety „The New York 
Times” wieś jest wśród 46. miejsc 
na świecie, które należy odwiedzić. 
Warto wiedzieć, że Studanka ma 
status samodzielnej gminy i liczy 
zaledwie 176 stałych mieszkańców.
 D o  c z e s k i e j  m i e j s c o w o ś c i 
uzdrowiskowej najlepiej pojechać 
wieczorem i po zmroku, bo wtedy 
świąteczne iluminacje odbijające 
się w śniegu wyglądają najładniej. 
O godzinie 19.00, czasem wcześniej, 
obsługa płatnych parkingów w dol-
nej i górnej części miejscowości już 
nie pracuje, więc zatrzymanie samo-
chodu nic nie kosztuje. W Karlovej 
Studance bez trudu znajdziemy 
lokale gastronomiczne, gdzie moż-
na zjeść lokalne specjały i napić się 
tradycyjnych napojów, na przykład 
grzanego wina (svařak). Jest otwar-
ty sklepik (potraviny), w którym 
poczesne miejsce zajmują lokalne 
pamiątki, a wśród nich kilkadziesiąt 
rodzajów „opłatków”, czyli wafli o 
przeróżnych smakach, kształtach i 
opakowaniach. Jest też otwarta bez-
płatna pijania wody (można wziąć z 
domu butelki).
 W zdrojowej altanie, przed bu-
dynkiem ośrodka „Libuše”, na czas 
świąt, znajduje się szopka bożonaro-
dzeniowa, a obok największa w Stu-
dance choinka, drzewko naturalne i 
tu rosnące.
 Czekając na śnieg na ziemi prud-
nickiej, i nie mając siły na wspinacz-
kę na Biskupią Kopę, warto wybrać 
się do Karlovej Studanki, korzystając 
z tego, że mieszkamy w tak wyjątko-
wym miejscu i tak blisko. n

B
etlejemskie Światło Poko-
j u  p r z e k r o c z y ł o  g r a n i c ę 
polsko-słowacką 15 grudnia 
i od tego dnia, w ramach 

Sztafety Światła, rozgrzewa serca w 
całym kraju.
- W tym roku (2024), Światło nie 
wyruszyło z Betlejem, a z Górnej 
Austrii – mówi naczelniczka ZHP 
h m .  M a r t y n a  K o w a c k a .  -  T y m 
ważniejsze jest, aby ten symbol 

p o k o j u ,  b r a t e r s t w a  i  j e d n o ś c i , 
których tak często brakuje, trafił 
do jak największej liczby osób. W 
tym roku przekazujemy Światło z 
przesłaniem Kochaj czynem, które 
zachęca nas wszystkich do tego, 
aby nawet małymi działaniami 
budować lepszą przyszłość dla nas 
wszystkich. Żeby pomagać innym 
i być uważnym na to, co się dzieje 
wokół nas. (d) n
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WSPOMNIENIE

LITERATURA, MUZYKI I MALARSTWO

Danusiu…

„Parówkarz i bazgroły”, wprowadzenie do świata sztuki Jana Cybisa

…piszę ten list, kierując go na Twój nowy adres. Myślę,  
że Tam znalazłaś spokój, nie gubiąc twórczej inwencji. 

W przedświątecznej atmosferze, 22 grudnia, w pięknie 
udekorowanej kawiarence Pałacu Rozkochów, odbyło się 
muzyczno-literackie spotkanie z Kingą Markowską, nie tylko 
animatorką kultury z Głogówka, ale też autorką.

Andrzej DEREŃ

Kinga Markowska i Jakub Zając

Danuta Hejneman i Marek Karp
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 Wróćmy do Rozkochowa. Pała-
cowe spotkanie prowadził pisarz Ja-
kub Zając  z Krakowa, była to więc 
rozmowa dwóch profesjonalistów 
„od pióra”, niemniej nie znający się 
ze sobą jeszcze bardzo dobrze, bo 
dopiero od dwóch miesięcy.

– Jestem tutaj chyba po to, jako ele-
ment obcy, żeby spojrzeć na to, co 
robi Kinga, świeżym okiem, jeszcze 
nieopatrzonym, bo przecież macie 
Kingę już opatrzoną, czego wam 
serdecznie zazdroszczę – mówił na 
wstępie Zając, przyznając, że książ-
kę głogówczanki czytał trzy razy.

– Ta książka miała być po to, żeby 
pokazać postać Jana Cybisa, jako 
osoby, którą nie do końca rozumie-
my – mówiła Kinga Markowska. 
– „Parówkarz i bazgroły” to jest 
wprowadzenie do świata malarza, 
który boryka się z nierozumieniem. 
Cybis, jak przyjeżdżał do Głogówka i 
Wróblina, w swoje rodzinne strony, 
to starał się nie przyznawać do tego, 
że był malarzem, wolał mówić, że 
jest wykładowcą akademickim.

 Cybis opuścił rodzinne strony 
s t o s u n k o w o  s z y b k o ,  b o  j u ż  n a 
etapie nauki w gimnazjum w  Gło-
gowie. Jego dalsze etapy życia i 
twórczości związane były z: Wroc-
ławiem,  Krakowem,  Paryżem  i na 
końcu Warszawą.

 Tak Kinga Markowska charakte-
ryzuje Cybisa w zapowiedzi wydarze-
nia: – Jan Cybis miał być prawnikiem, 
a został malarzem i pedagogiem. Na-
uki pobierał u najlepszych twórców, 
między innymi kształcił się w pracow-

ni Józefa Mehoffera i Józefa Pankie-
wicza w krakowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych. W 1924 roku, wraz z kilku-
osobową grupą polskich artystów, 

opuścił Kraków i wyjechał do Paryża. 
Artyści, po powrocie do kraju mocno 
zdominowali malarstwo polskie w 
okresie międzywojnia. Nazywali sie-
bie kolorystami i zostawali pod silnym 
wpływem francuskiego postimpre-
sjonizmu. Każdy, na własny sposób, 
korzystał z paryskich doświadczeń. 
Jan Cybis, podobnie do pozostałych 
kolorystów, malował głównie mar-
twe natury i pejzaże. Jego obrazy ce-
chowała swoboda faktury, pojemność 
kolorystyczna i charakterystyczne 
ekspresyjne użycie plamy.

 Etap paryski wiązał się z wy-
jazdem do Francji grupy polskich 
studentów, którzy chcieli z bliska 
poznać centrum ówczesnej sztuki 
Europy i świata: – Przygotowywali się 
do tego wyjazdu dość długo, musieli 
nazbierać pieniądze, organizowali 
między innymi mecze bokserskie w 
Krakowie, sztuki teatralne, koncerty. 
Zebrane środki miały im wystarczyć 
na pobyt w Paryżu przez kilka mie-
sięcy. Okazało się, że niektórzy za-
mieszkali tam przez kilkanaście lat, 
niektórzy siedem, inni dziewięć, w 
zależności od swoich potrzeb – mówi 
Markowska. Jedno jest pewne, mło-
dzi, polscy artyści wiedli skromne, 
wręcz biedne życie nad Sekwaną.

 W „Parówkarzu i bazgrołach” Cy-
bisem jest ośmioletni chłopiec, który 
chodzi na szkolne lekcje rysunku i 
jego prace są niezrozumiałe zarówno 
przez nauczyciela, jak i kolegów. 
Ostatecznie zostaje ukarany zakazem 
chodzenia na lekcje rysunku. To z 
kolei doprowadza do tego, że jego 
oczy tracą kolor. Te zdarzenia książko-
wego bohatera mają przełożenie na 
etapy życia Cybisa. Jest to więc pewna 
symbolika, wymagająca z jednej stro-
ny wiedzy z życia artysty, a drugiej, 
wysilenia wyobraźni. Markowska 

chciała zwrócić uwagę, że dla wielu 
artystów tworzenie to nie tyle kwestia 
uduchowionego natchnienia, ale 
czasem długotrwałe poszukiwania 
własnego stylu i ciężka praca.

 64-stronicową książkę wypełnia-
ją piękne, nietuzinkowe, kolażowe, 
miejscami komiksowe ilustracje 
Haliny Flieger, które często stają się 
bezpośrednim i oczywistym pomo-
stem między fikcyjnym Jankiem a 
realnym Janem Cybisem.

 Publiczność była zasłuchana w 
dialog literatów i muzykę w wyko-
naniu Miriam Hammoudeh (wokal) 
i Macieja Przybylskiego (gitara). W 
gronie odbiorców sztuki była mię-
dzy innymi prudniczanka  Paulina 
Jania, autorka tomiku wierszy „Her-
baciane róże” (2023).

– W książce najbardziej podobało 
mi się to, co pani powiedziała – nie 
oceniajmy innych, nie przyklejajmy 
im łatek. Każdy człowiek nawet pod 
naszym wpływem, i my tego nie jeste-
śmy świadomi, może się zmienić. To 
jest najpiękniejsze – komentowała na 
koniec spotkania jedna z uczestniczek.

 Po jego zakończeniu można było 
liczyć na bezpłatne egzemplarze 
książek Kingi Markowskiej oczywi-
ście z dedykowanym autografem. 
Spotkanie otworzył i zamknął, w 
imieniu właściciela pałacu Grzego-
rza Wnęka, Piotr Kulczyk z Fundacji 
Pałacu Rozkochów, który złożył 
wszystkim świąteczne życzenia.

 Publikacja wydana została dzięki 
stypendium marszałka województwa 
opolskiego „Marszałkowskie Talenty” 
oraz wsparciu finansowemu Stowa-
rzyszenia Lokalna Grupa Działania 
„Płaskowyż Dobrej Ziemi”. n

Z
n a m y  s i ę  p o n a d  3 0  l a t , 
zaczynając od „Panoramy 
Bialskiej”. Włączałem się w 
Twoje inicjatywy i wspania-

łą działalność w bialskim ośrodku 
kultury. To była Twoja normalna 
praca, ale było w niej tyle pasji, tyle 
pomysłów wybiegających „ponad” 
zakres obowiązków, że z podziwem 
w nich współuczestnicząc, byłem 
dumny, bo była w tym jakaś moja 
cegiełka, a wiele działań było wspól-
nych. Razem. W Białej, w Mosznej, 
w Prudniku. Przyszedł czas, że stała 
się moim wsparciem i bardzo ważną 
osobą w moim życiu. Gdy zabrakło 
Ady, gdy nagle zupełnie zmienił się 
sposób funkcjonowania z wózkiem 
inwalidzkim i przez wiele lat, gdy 
byłaś filarem i współtwórcą progra-
mów „Dzień dobry, co słychać?”. 
To był NASZ program, po którym 

zawsze mówiliśmy „Znowu się k… 
udało”. Też w niezrozumiały spo-
sób ten program przeciął wspólne 
działanie. 

 Ale myślę, że… pamiętasz, że 
będziesz pamiętać – z tych zdarzeń 
nietypowych - na przykład wspa-
niałe spotkania w szkolnej bibliote-
ce u pani Grażynki, z okazji różnych 
„dni”: pluszowego misia, jabłka, 
Koziołka Matołka i wielu innych. 
Ale z dziesiątek różnych fajnych 
zdjęć, wybieram to z Koziołkiem, 
bo to (na zdjęciu) on nas razem 
prowadzi,  a  Ty jesteś uśmiech -

nięta (co niestety nie często Ci 
się zdarzało). Mnie już do końca, 
codziennie - najróżniejsze zdarze-
nia - przypominają ustawione na 
półce ceramiczne misie. Jest ich 12, 
z odpowiednim symbolem (snopek 

zboża, dynia, Walentynkowe serce 
z kwiatami) - każdego miesiąca. 
Jeden ma butelkę szampana. Rok 
2001. Sylwester w Białej - zatańczyli-
śmy jeden raz w życiu. A pamiętasz 
jak pomagałaś przy urządzaniu 
wystaw w Mosznej? - raz wystawia-
jąc własne ikebany? Twoje córka, 
młodziutka wtedy Ola, wręczała 
kwiaty artystom. Pamiętasz? - Obok 
(teraz, przy biurku) leżą luźne kart-
ki w kolorowej okładce: Wierszyki 
dziadka dla Łukaszka. Do każdego 
wierszyka - Twój rysunek. A rysunki 
do prudnickiej szopki? (Niestety 
tylko cztery). Pamiętasz…? - I tak 
dalej i tak dalej. A Tam - będziesz 
rysować, układać kwiaty…?

 Oboje jesteśmy z lipca - Raki. 
Urodzinowo, tradycyjnie i corocznie 
kursowały między nami wymiennie 
najmniejsze książeczki nasuwające 
piękne myśli í szlachetne uczucia, 
c z a s e m  w e w n ą t r z  z  d r o b n y m , 
osobistym dopiskiem. Na przykład 
z książeczki „Z serca dziękuję” (i 
smakowite truskawki na okładce): 
„Każdą chwilę życia, pomyślną jak i 
niepomyślną uczynić czymś najlep-
szym - oto sztuka życia”. „Dla Danki 
- dla Marka”. „Dziękuję – dziękuję”. 
Aktualne! n

Marek KARP

K
i n g a  M a r k o w s k a   m a  n a 
swoim koncie dwie książki 
ściśle związane z ziemią gło-
gówecką, ale nawiązujące do 

postaci, których dorobek znacznie 
wykroczył poza ramy tej lokalności. 
Pierwszą publikacją był „Wieloryb 
na targu” wpisujący się w spuściznę 
pisarską wybitnego samouka Rafała 
Urbana, drugą  „Parówkarz i baz-

groły”, dotyczącą twórczości artysty 
malarza Jana Cybisa. W planach jest 
trzecia książka, tym razem dotyczą-
ca  Ludwika van Beethovena, wiel-
kiego, niemieckiego kompozytora, 
który na początku XIX w. gościł u Op-
persdorffa. Szykuje się więc książko-
wy, autorski tryptyk, każdy dotyczący 
innej dziedziny sztuki – literatury, 
malarstwa i muzyki.
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WYWIAD Z PASJONATEM HISTORII

Kalendarium Prężynki
Janusz Stefanko jest bodaj największym znawcą historii sportu ziemi prudnickiej. Z jego 
współpracą i przy jego udziale powstało już co najmniej kilkanaście publikacji książkowych 
poświęconych prudnickim klubom i dyscyplinom sportowym. Ma ogromne, ciągle uzupełniane 
archiwum z dziesiątkami tysięcy wyników rozgrywek, nazwiskami sportowców, działaczy 
klubowych i związkowych. Janusz Stefanko pasjonuje się również lokalną historią, a przede 
wszystkim dziejami swojej rodzinnej miejscowości, Prężynki. Z własnych środków i w 
prywatnym nakładzie, wydał książkę – kalendarium miejscowości. To jego dzieło autorskie, 
wpisujące się w cały szereg publikacji pisanych przez lokalnych pasjonatów historii. Historycy, 
korektorzy i wydawcy mogą tu znaleźć szereg niedociągnięć, ale też charakter publikacji 
niejako rozgrzesza autora i czyni z niej wartościową lekturę dla każdego miłośnika Prężynki.

Rozmawia Andrzej DEREŃ

J
est pan mieszkańcem Prę-
żynki od urodzenia?
- Tak jest, od 1971 roku.

- Skąd pochodzą pana przodkowie?
- Z Kresów, ze wsi Rumno, powiat 
Rudki, województwo lwowskie. 
Miejscowość była duża, miała sie-
demset numerów. Mam drzewo 
genealogicznie zaczynające się od 
praprapradziadków. Po nazwisku 
Stefanko sięgnąłem do 1786 roku, 
a od strony mamy nazwiska Pru-

sak, aż do 1650 roku. Moja rodzina 
wprowadziła się do domu w Prę-
żynce w 1966 roku. Dziadek był ze 
Słokowa i tutaj kupił gospodarstwo 
rolne. Był inwalidą, w czasie wojny 
wszedł na minę, która urwała mu 
stopę. Wcześniej, przed nami w 
gospodarstwie mieszkał Wistuba, 
który zresztą potem nas jeszcze 
odwiedzał.

cIąg DAlSZY NA STR. 12

Janusz Stefanko: - Mamy 790-lecie wsi i wiele osób 
oczekiwało, że coś w związku z tym powstanie. W końcu  
obiecałem, że coś wydamy i faktycznie tak się stało.
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- Jednak mieszkańcy Prężynki są z 
innych rejonów Kresów...
- Tak, głównie Kozłów, ale też parę 
rodzin z centralnej Polski i spod 
Krakowa. Policzyłem, że do dziś nie 
ma już ponad 30. rodzin, które tu się 
osiedliły po wojnie. Część dzieci jest 
w okolicy, na przykład w Prudniku, 
ale pozostali żyją już gdzie indziej. 

- Skoro Kresy, to skąd takie zamiło-
wanie do wsi, z którą rodzina nie jest 
związana wielopokoleniowo? Jest 
jednak tak, że młodzi ludzie, wcho-
dząc w dorosłość, chcą się wyrwać ze 
swojej małej miejscowości, w wielki, 
podobno atrakcyjny świata.
- Wszystko zaczęło się od zaintereso-
wania sportem, jego historią. Zaczą-
łem szukać informacji na ten temat 
i przy okazji rosło zainteresowanie 
Prężynką. To był 92., 93. rok. Wtedy 
żył jeszcze mój świętej pamięci tato, 
rolnik z pokolenia na pokolenie, któ-
rego zacząłem wypytywać o różne 
sprawy, tyle że on niewiele mógł mi 
powiedzieć. Potem skierowałem się 
do księdza, ale on również nie miał 
zbyt wielu informacji. Doszedłem 
więc do wniosku, że trzeba zgłębić 
ten temat samodzielnie. Podobnie 
jak ze sportem zacząłem przeszu-

kiwać stare gazety, rozmawiać z 
ludźmi pamiętającymi jeszcze lata 
40., odwiedzać archiwa w Opolu, 

Wrocławiu, Katowicach. Najwię-
cej informacji przekazał mi 

Zdzisław Grzegocki, 
były mieszkaniec, 
który zmarł dwa, trzy 

lata temu. To były 
przede wszystkim 
wiadomości z lat 

powojennych, od 
1945 roku, z listą 
wszystkich miesz-

k a ń c ó w ,  a l e 
myślę,  że o 
tym napiszę 
w monogra-

fii o Prężynce. 
N i e  w s z y s c y 

osiedlili się w 
Prężynce w 1945 

i 46 roku, część przy-
jechała później. Wprowa-

dzili się w miejsce wcześ-
niejszych mieszkańców, 
N i e m c ó w ,  o k o ł o  s t u 
rodzin. Prężynka odwio-
zła ich furmankami, 
jak trzeba było, to kilka 
razy, jak mi opowiadał 
pan Grzegocki.  Zo-

stało około 10. rodzin. 

Wracając do zbierania wiadomości 
o historii, to ratowała mnie kronika 
szkolna Karla Rottera. Jest tam dość 
dokładnie opisany cały XIX i począ-
tek XX w. Bardzo ciężko było ją do-
stać, ale w końcu udało się. Znajduje 
się w Wojewódzkiej Bibliotece Pub-
licznej w Opolu. Z kolei jeden z księży 
pożyczył mi kronikę Parafii Prężyna i 
ona też była bardzo przydatna. 

- No dobrze, ale co innego zain-
teresowanie przeszłości wsi, a co 
innego doprowadzenie do wydania 
książki.
- Mamy 790-lecie wsi i wiele osób 
oczekiwało, że coś w związku z tym 
powstanie. W końcu obiecałem, że 
coś wydamy i faktycznie tak się sta-
ło. Książka ma formę kalendarium, 
a w przyszłości, jeśli Bóg pozwoli i 
będzie zdrowie, to przygotuję dużą 
monografię Prężynki. W moim po-
siadaniu jest prawie 300 zdjęć.

- Kalendarium jest więc tylko pre-
ludium do większego dzieła.
- Tak można powiedzieć. Nie wiem, 
kiedy to się stanie  Aktualnie ter-
miny związane z przygotowaniem 
sportowych książek są tak napięte, 
że aż boję się o tym myśleć, za którą 
się zabierać jako pierwszą.

- Ile książek pan już napisał? Ilu 
jest pan współautorem?
- Jestem współautorem trylogii Po-
goni Prudnik. Pierwsza część była o 
piłce nożnej, napisaliśmy ją razem 
ze starostą w 2012 roku, w 2018 była 
koszykówka, potem inne dyscy-
pliny, bodajże 13. Opracowałem 
historię Rolnika Biedrzychowice, 
klubu piłki nożnej kobiet. W latach 
80. takie kluby można było policzyć 
na jednej ręce, dziś jest ich wiele. 
B y ł e m  w s p ó ł a u t o r e m  k s i ą ż k i  o 
Zarzewiu Prudnik, klubu o bogatej 
tradycji, obchodzącym w tym roku 
60. rocznicę powstania. Wspólnie 
z Markiem Leją opracowywaliśmy 
almanachy o historii opolskiej piłki 
nożnej od roku 1945 do 1960. 

- Wracamy do tematu historii Prę-
żynki i jej początków. Są wątpliwo-
ści co do identyfikacji wsi „Prenci-
na”. W dokumencie z . roku jest 
wymieniona taka właśnie wieś, ale 
chodzi o Prężynę, czy Prężynkę?
- Niewątpliwie chodzi o Prężynkę. 
Pierwotnie była tylko jedna nazwa i 
jedna miejscowość. Dopiero potem 
doszły nazwy Klein i Groß, czyli 
„mała” i „wielka” Prężyna. Ta druga 

powstała w 1379 roku, a parafia zało-
żona została nieco później.

- Pojawia się więc zasadnicze py-
tanie – co było pierwsze, jajo, czy 
kura?
- To wynikało z błędnych zapisów. 
Potem Komisja Historyczna dla 
Powiatu Prudnickiego sprostowała 
to i już była prawdziwa sensacja. 
Pamiętam jak z gotyku tłumaczył 
mi jeszcze pan Stosiek i on już wtedy 
powiedział, że tu nie chodzi o Prę-
żynę, tylko Prężynkę. Potwierdził 
to też nasz znakomity germanista 
Janusz Stolarczyk, były pracownik 
prudnickiego muzeum, obecnie na 
emeryturze. Potwierdził to Damian 
Moskal, a także ks. Dziony z Białej. 
Dziś już nie ma wątpliwości, że Prę-
żynka była pierwszą parafią na te-
renie obejmującym obecny powiat 
prudnicki.

- Co się więc stało z kościołem 
parafialnym św. Piotra, o którym 
wspomina dokument z  roku? 
Dziś takiej świątyni nie ma.
- W 1241 r. na Śląsk najechali Tatarzy, 
którzy zapewne spalili Prężynkę z 
kościołem. Prawdopodobnie świą-
tynia została odbudowana, ale nie 
wiemy, w którym miejscu. Musia-
łyby być przeprowadzone badania 
archeologiczne, a to są duże koszty. 
To już pomysł dla decydentów wyż-
szej rangi.

- Potem długo, długo nic i w Prę-
żynce pojawia się kościółek pw. św. 
Marii Magdaleny.
- W 1876 roku. Wcześniej prawdo-
podobnie była drewniana kaplica, 
która powstała dla upamiętnienia 
nieszczęśliwej powodzi z 22 lipca 
1797 roku. W związku z tym, że był to 
dzień wspomnienia św. Marii Mag-
daleny, to właśnie ją obrano jako pa-
tronkę. Co roku organizowano pro-
cesję, która przechodziła do kościoła 
parafialnego św. Jakuba w Prężynie, 
gdzie była odprawiana uroczysta 

msza. Dopiero w 1876 r. wybudowali 
kaplicę murowaną. Za dwa lata 
będzie rocznica 150-lecia. Po woj-
nie, w latach 50., rozbudowano ją, 
dobudowując prezbiterium. Kolejni 
proboszczowie remontowali ją, naj-
więcej obecny ksiądz Rajmund Lipp, 
który jest tu już 17 lat, oczywiście z 
pomocą wiernych. Podobnie w koś-
ciele w Prężynie wszystko odnawia. 

- Pozostańmy przy sprawach koś-
cielnych. Parafia Prężyna jest spe-
cyficzna, bo z jednej strony wieś 
autochtonów – Prężyna, a drugiej 
miejscowość z potomkami ludno-
ści napływowej – Prężynka. Jakie 
są i były relacje między mieszkań-
cami obu części parafii?
- Obecnie są dobre, ale po wojnie by-
ły napięte, co było wynikiem II woj-
ny światowej. Mieszkańcy Prężyny 
nie wyjechali, tak jak to było z miesz-
kańcami Prężynki. Ksiądz Paweł 
Schmidt miał na to wielki wpływ. On 
był prześladowany przez służby bez-
pieczeństwa, przez dwa lata musiał 
się ukrywać, jak opowiedział mi pan 
Małek z Prężyny, który również był 
pasjonatem historii. Potem w Prę-
żynie był pierwszy proboszcz prud-
nicki Szczepan Birecki, od 1946 do 
1948 roku, który sprawował posługę 
pod nieobecność Schmidta, który 
ukrywał się w klasztorze w Zabrzu. 
Wrócił w 1948 r. i wtedy to się powoli 
uspokoiło. Od 1956 r. proboszczem 
był urodzony w Tarnowskich Gó-
rach ks. Paweł Królik.

- Budowlą w Prężynce, która wy-
wołuje duże zainteresowanie, to 
ruiny pałacu. Co wiemy o historii 
tej rezydencji?
- Według dostępnych źródeł histo-
rycznych udało się ustalić, że pierw-

szy dwór postawiono tu między 1490 
a 1510 rokiem. Zbudował go Tabor, 
dlatego jest na planie litery T. Póź-
niej właściciele często się zmieniali.

Okładka książki
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- Ale wcześniej wspomina się o jakiejś 
„twierdzy”.
- Tak. Być może ten zamek najechali 
Tatarzy w 1241 r. lub wskutek innych 
działań, został zniszczony. Potem, od 
XVI w., jak już wspominałem, właści-
ciele często się zmieniali. W czasach 
Matuschków, w XIX w., majątek uległ 
odnowie i rozbudowie, powstały wów-

czas potężne stajnie, z  których trzy 
istnieją do dziś. Po drugiej stronie były 
stodoły. Niestety w latach 60. spaliły 
się. Stała jeszcze jedna, ale mieszkańcy 
ją rozebrali, ponieważ była w złym sta-
nie technicznym i groziła zawaleniem. 

 Jedna ze spalonych stodół, na 
górce, w stronę Czyżowic, znajdowała 
się tam, gdzie planowano budowę 
kościoła. Jednak fundatorzy z hrabią 
Matuschką na czele się wycofali i 
ostatecznie zbudowano nowy kościół 
w Prężynie w 1889 roku, w miejscu 
starego. Zachowała się fotografia z 
wizerunkiem starej światyni.

- Patrząc na stare mapy, to w samej Prę-
żynce i w sąsiedztwie było sporo folwar-
ków. We wsi, nawet dwa folwarki, po obu 
stronach drogi.
- Zbudowano też majątek Lisy i ko-
lonię Nowy Dwór zaraz obok Józefo-
wa. To wskazuje na to, że w tamtych 

WYWIAD Z PASJONATEM HISTORII
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czasach gospodarka rolna rozwijała 
się, dochodziły nowe ziemie, par-
celacja. To wszystko to były ziemie 
należące do majątku.

- Matuschkowie mieli zamiłowanie 
do egzotycznych roślin? Pytam, bo na 
jednym ze zdjęć przy pałacu są takie 
właśnie, okazałe rośliny.
- Niewątpliwie. Był tutaj park, był 
staw być może z rybami. Chętnie 
tu polowano. Z pewnością Matu-

schkom poświęcę wiele miejsca w 
monografii Prężynki.

- Była bażantarnia?
- Tak, w Nowym Dworze.

- I wspomniany przez pana domek 
myśliwski.
- Trudno określić jego lokalizację, bo 
prawdopodobnie nic po nim nie zo-
stało. Niestety po 1945 r. nie dbano o 
takie rzeczy i to wszystko niszczało.

- Jak dowiedział się pan, że w  roku zmarł 
spadkobierca majątku? Gdzieś w Islandii?
- Gdzieś o tym przeczytałem. Jeden z 
mieszkańców mówił mi, że po wojnie 
oni prawdopodobnie byli w Prężynce, 
ale nie potrafię tego potwierdzić.

- Z ciekawszych miejsc dla turystów w Prę-
żynce, co by pan polecił? 
- Może miejsce nietypowe, dawną re-
staurację, obecnie WDK. Byłą kawiarnię 
przy drodze do Prężyny. Zabytkową 
kaplicę św. Urbana wybudowaną na 
granicy Prężyny i Prężynki. Po stanie 
wojennym odbywały się tam procesje 
rolników, też w dni krzyżowe. Spotykały 
się tam procesje mieszkańców obu miej-
scowości i była Msza św. z kazaniem. 

- W sąsiedztwie Prężyny są dwa urocze 
kompleksy leśne, a przy jednym z nich 
ruiny młyna.
- Idzie się nad rzekę i tam są ruiny. O ile 

pamiętam, to ostatnim młynarzem, 
jeszcze przedwojennym był Cebula. 
Muszę to sprawdzić, ale po wojnie on 
już chyba nie funkcjonował. W Prężyn-
ce jest jeszcze kilka starszych osób, które 
pamiętają, jako dzieci pierwsze, powo-
jenne lata i coś powiedzą na ten temat.

- Uzupełnieniem treści książki są foto-
grafie monet, żetonów i odznak Rafała 
Skibińskiego.
- Dogadaliśmy się w tej sprawie i 
udało się je opublikować.

- Jestem pod wrażeniem, bo znalezienie 
guzika z herbem Matuschków to nie 
byle jaka sprawa.
- Tak, to prawdziwy pasjonat. Jest jesz-
cze mapka wsi z nazwiskami dawnych 
właścicieli posesji od Adama Faliń-
skiego. Dzięki niej wiadomo, że ubyło 
już około 15 domów. Na przykład na 
posesji, gdzie mieszkam, było kiedyś 
jeszcze jedno gospodarstwo. Zostały 
tylko kamienie mostowe. Pamiętam z 
dzieciństwa, że tam były ruiny.

- To na koniec podsumujmy plany…
- Będę intensywnie pracował nad 
monografią Prężynki. Będę rozmawiał 

z mieszkańcami, będę poszukiwał 
nowe źródła i konsultował tematy z 
fachowcami. W tym miejscu chciał-
bym podziękować panu Andrzejowi 
Dereniowi, z którym rozmawiam, za 
pomoc, za udostępnienie fotografii. 
Chciałbym też podziękować Fran-

ciszkowi Dendewiczowi, dyrektorowi 
Szkoły Podstawowej w Szybowicach, 
który zresztą ma korzenie z Prężynki. 
Jego ojciec, przyjeżdżając ze wschodu, 
był chwilowo w Prężynce. Nie jestem 
historykiem z wykształcenia, tylko 
pasjonatem, dlatego ta pomoc jest dla 
mnie taka ważna. Mam biogramy księ-
ży, udało się ustalić sołtysów, radnych 
sołeckich i parafialnych. Posiadam 
około 300 zdjęć, w tym około 50 przed-
wojennych i też chciałbym je wydać w 
formie albumowej. To kwestia otwar-
ta, czy te zdjęcia będą w monografii, 
czy w osobnym albumie. Chciałbym, 
żeby to ujrzało światło dzienne na 
795-lecie wsi, czyli za 3-4 lata. W planie 
mam też wydanie książki rodzinnej, 
z czasami kresowymi, ze zdjęciami, z 
drzewem genealogicznym, 

- Życzę realizacji tych planów i dzięku-
ję za rozmowę. n 

Pałac w Prężynce

Guzik z herbem Matuschków

120 lAT TEMU

Prudnik 1908. Miasto było ludne i przemysłowe,  

ale jakość życia pozostawiała wiele do życzenia
W roku 1894 wydawnictwo Brockhaus w Lipsku rozpoczęło wydawanie kolejnej,  czternastej, edycji 

swojej encyklopedii Brockhaus Konversations - Lexikon.  W siedemnastu tomach, na 18 842 stronach, 

zawarto kompendium wiedzy o ówczesnym świecie. W tomie dwunastym znajdziemy zwięzły opis 

Prudnika oraz powiatu prudnickiego, tak jak przedstawiał się na początku XX wieku. Sprawdźmy jak 

postrzegano ten obszar blisko 120 lat temu. Tekst przetłumaczył Adam Lutogniewski.

Andrzej DEREŃ

P
owiat w pruskiej rejencji opol-
skiej, powierzchnia 798,85 
km2, 98 956 mieszkańców w 
roku 1906, 3 miasta, 99 gmin 

wiejskich i 66 obszarów dworskich.
 Neustadt In Oberschlesien, po pol-
sku Prudnik, miasto powiatowe, po-
łożone nad łączącymi się tutaj Złotym 
Potokiem (niem. Goldbach) oraz rzeką 
Prudnik (niem. Braune), dające w ten 
sposób początek rzece Prudnik (taka 
nazwa rzeki była po niemiecku – A.L.) 
oraz na linii Kamieniec – Kędzierzyn 
Pruskich Kolei Państwowych a  także 
drugorzędnej linii Prudnik – Gogolin 
(42 km), siedziba Urzędu Powiatowe-
go, sądu niższej instancji (sąd wyższej 
instancji jest w Nysie),  wyższej rangi 
urzędy: celny i katastralny; miał w 
roku 1905 20  190 mieszkańców, w 
tym 2783 ewangelików i 187 żydów.  
stacjonuje 2 Górnośląski Pułk Arty-

lerii Polowej nr 57, urząd pocztowy 
pierwszej klasy, stacja telegrafu, stara 
wieża strażnicza, pozostałości zamku 
Wogendrossel, klasztor franciszka-
nów, klasztor bonifratrów, królewskie 
gimnazjum katolickie, szkoła średnia 
dla dziewcząt, szkoła tkacka, zawo-
dowa szkoła szewska, powiatowa 
kasa oszczędności, towarzystwo kre-
dytowe, kasa oszczędności, rzeźnia, 
tkalnia dywanów, lnu i adamaszku, 
produkcja obuwia na znaczącą skalę, 
farbiarnie, garbarnie, browary, młyny 
i tartaki, stolarnie, mleczarnia, jar-
marki i targi na bydło. Miały tu miejsce 
starcia Austriaków z Prusakami 22 
maja oraz od 7 do 12 września 1745, 15 
marca 1769 i 28 lutego 1779.
 Tyle saksoński leksykon. Jak wyglą-
da dzisiejszy powiat prudnicki w po-
równaniu z tym dawnym? Prześledź-
my tekst jeszcze raz. Powierzchnia 

powiatu jest dziś znacznie mniejsza 
i liczy 571 km kw. Od powiatu odłą-
czono okolice Strzeleczek i Walec (na 
rzecz powstałego w 1956 r. powiatu 
krapkowickiego), a także okolice 
Przechodu, Ścinawę Małą i Pokrzyw-

ną (obecnie w powiecie nyskim), 
Powiat prudnicki zyskał za to okolice 
Kazimierza i Szonowa kosztem po-
wiatu głubczyckiego, ponieważ w 
latach 70. XX w. włączono ten teren 
do gminy Głogówek. W powiecie 
mieszka niecałe 55 tys. mieszkańców, 
a więc prawie połowę mniej, niż w 
1906 r., co też wynika z uszczuplenia 
terytorium. Linia kolejowa Prudnik 
– Gogolin już nie istnieje, a jej pozosta-
łością jest wojskowa bocznica, która 
nie przekracza Odry. W Prudniku nie 
ma placówki celnej, ale są odpowied-
niki innych, wymienionych w tekście 
urzędów. Od kilku lat stolica powiatu 

nie ma już tylu mieszkańców, jak 
przed 120 laty. To ważna historycznie 
cezura dla tego miasta. Początek 
XX w. był szczytowy w liczebności 
mieszkańców Prudnika w okresie 
niemieckim. I wojna światowa, kry-
zys gospodarczy po jej zakończeniu, 
ograniczenia handlowe związane z 
powstaniem Czechosłowacji i wejście 
największej na ziemi prudnickiej fa-
bryki „S. Fränkel” w okres stabilizacji 
(po dynamicznym rozwoju), wszystko 
to sprawiło, że liczba mieszkańców 
spadła a następnie utrzymywała się 
na podobnym poziomie kilkunastu 
tysięcy osób. Neustadt okresu między-
wojennego stracił impet rozwojowy, 
jakim cieszył się przez większość XIX. 
stulecia. Obecnie Prudnik nie posia-
da już znaczniejszych mniejszości 
religijnych, niemniej również w 1906 
r. miasto było, tak jak obecnie, w 
zdecydowanej większości katolickie. 
W Prudniku nie ma już wojska, choć 
czynione są starania, by zagościła tu 
na stałe jednostka WOT w sile kompa-
nii lub części batalionu. Tymczasem 
120 lat temu był tu cały pułk artylerii 
z potężnym zapleczem, również koń-
skim, bo na nim opierał się transport. 
Wymienione w leksykonie zabytki 
dotrwały do naszych czasów, nato-
miast struktura szkolna jest zupełnie 
inna, stąd trudno ją porównywać. 
Nie ma dziś rzeźni, tkalni dywanów, 
lnu i adamaszku, zakładów obuwia, 
farbiarni, garbarni, browarów, mły-
nów, tartaków, stolarni i mleczarni. 

W części to wynik zmiany struktury 
przemysłu, która dotyczy nie tylko 
Prudnika (kiedyś młyny i browary były 
powszechne), wpływ europejskiej 
deindustrializacji, ale też upadku 
miejscowych, dużych zakładów, 
które nie przetrwały transformacji 
po 1989 r. Nie ma też tradycyjnych 
targów rolnych i hodowlanych. Są za 
to nowe zakłady przemysłowe, m.in. 
dostarczające części motoryzacyjne. 
Zamiast notki o walkach prusko-au-
striackich, dziś na pierwsze miejsce 
w dziejach miasta wysunąłby się 1945 
rok i zmiana państwowości Prudnika 
i powiatu, a wraz z nią częściowa wy-
miana ludności.
 Pozostając przy porównaniu 
demograficzno-terytorialnym Prud-
nika warto pamiętać o jeszcze jed-
nym. Mimo, że liczba mieszkańców 
120 lat temu była wyższa, niż obec-
nie, to ludność miała do dyspozycji 
znacznie mniejszą powierzchnię 
mieszkalną. Nie istniały bloki, ani 
osiedla domów jednorodzinnych. 20 
tysięcy mieszkańców gnieździło się 
w obszarze dzisiejszego śródmieścia 
głównie w kamienicach. Społeczeń-
stwo było relatywnie młode, a na 
ulicach było mnóstwo dzieci. Duża 
część miejskiej populacji (robotnicy, 
drobni rzemieślnicy, pracownicy 
najemni, służba) żyła skromnie lub 
biednie. O tym też warto pamiętać, 
bo ani suche liczby, ani lista urzę-
dów i zakładów, nie wskazują jako-
ści życia mieszkańców. n
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM

TRANSPORT

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

MOTORYZACJANAUKA

BEZPIECZNE

ZAKUPY

*Promocja trwa od 04.11 do 20.12.2024 r. 
Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym 

na stronie OKNOPLAST.COM.PL i w salonach sprzedaży.

26%n
a
w

e
t

*

NA WYBRANE PRODUKTY

SPRAWDŹ INNE RABATY

OKNOP L A S T. C OM . P L

PROMOCJA
W ROKU

NAJWIĘKSZA

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

nTapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie w 

Prudniku, ul. Królowej Jadwigi, 

37m2, 2 pokoje, CO, budynek 

jednoklatkowy, ocieplony, tel. 572 

241 377

(72/24)

nSprzedam mieszkanie (46,11m2) 

na II piętrze w Prudniku przy 

ul. Wyszyńskiego. Mieszkanie 

po remoncie, umeblowane i 

wyposażone w sprzęt AGD i RTV, 

tel. 605 335 264

(2/25)

SPRZEDAM DOM
nSprzedam dom (działka 4,5a) w 

Prudniku przy ul. Reymonta, tel. 

606 972 799

(77/24)

WYNAJMĘ
nMieszkanie do wynajęcia 

umeblowane i wyposażone w 

sprzęt AGD w Prudniku Rynek. 54 

m2, 2 pokoje, kuchnia, Łazienka. 

Tel. 668351488

(76/24)

nSprzedam 2-osobowy 

grobowiec na cmentarzu w Łące 

Prudnickiej, tel. 797 645 340

(1/25)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969

(6/22)

eprasa.pl 8f9456559d
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

N A U C Z Y C I E L E  W Y C H O WA N I A 
P R Z E D S Z K O L N E G O  I  J . 
ANGIELSKIEGO  –  wykształcenie 
k ierunkowe,  praca  w Głogówk u 
K I E R O W C A  C I Ą G N I K A 
S I O D Ł O W E G O  –  p r a w o  j a z d y 
kat. C+E, świadectwo kwalifikacji 
oraz karta kierowcy, mile widziane 
doświadczenie, praca w Głogówku oraz 
Leśniku PSYCHOLOG – wykształcenie 
wyższe – kierunkowe, mile widziane 
doświadczenie, praca w Racławicach 
Śląskich PEDAGOG - wykształcenie 
wyższe – kierunkowe, mile widziane 
doświadczenie, praca w Racławicach 
Śląskich POMOCNIK ELEKTRYKA – 
praca na terenie Niemiec ELEKTRYK – 
praca na terenie Niemiec PRACOWNIK 
OBSŁUGI KLIENTA – wykształcenie 
średnie, obsługa urządzeń biurowych, 
praca w Prudniku NAUCZYCIEL  – 
praca w niepełnym wymiarze czasu 
pracy, nauka języka angielskiego w 
przedszkolu w grupie mieszanej, praca 
w Racławicach SPRZEDAWCA – praca 
w  Racławicach Śląskich, Łączniku 
ŚLUSARZ/MONTER – mile widziane 
doświadczenie, praca w Mionowie 

eprasa.pl 8f9456559d
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl 8f9456559d
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Umorzenie 
składek dla 
przedsiębiorców 
poszkodowanych 
w powodzi 

GOSPODARKA

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

O
d 6 stycznia 2025 r. płatni-

cy składek poszkodowani 
w wyniku wrześniowej 
powodzi będą mogli zło-

żyć wniosek o umorzenie składek. 
Dotyczy to osób, które prowadzą 
działalność gospodarczą, działal-

ność pożytku publicznego albo dzia-

łalność rolniczą na terenie objętym 
klęską żywiołową.

Warunkiem umorzenia będzie 
spadek przychodu z prowadzo-

nej działalności o co najmniej 40 
p r o c .  m i ę d z y  p o r ó w n y w a n y m i 
miesiącami, czyli między wrześ-

niem 2024 r.  a  wrześniem 2023 
r. albo październikiem 2024 r. a 
październikiem 2023 r. Jeżeli na-

tomiast płatnik składek rozpoczął 
działalność w 2024 r.,  będzie to 
okres - wrzesień 2024 r. do sierp-

nia 2024 r.
- We wniosku o umorzenie płat-

nik składek będzie mógł wskazać 
miesiąc lub miesiące obejmujące 
o k r e s  o d  s i e r p n i a  d o  g r u d n i a 
2 0 2 4  r o k u .  U m o r z e n i e  d o t y c z y 
w s z y s t k i c h  s k ł a d e k  n a l e ż n y c h 
o d  w s z y s t k i c h  u b e z p i e c z o n y c h 
z g ł o s z o n y c h  p r z e z  p r a c o d a w -

c ę .  U m o r z e n i u  b ę d ą  p o d l e g a ł y 
n a l e ż n o ś c i  z  t y t u ł u  s k ł a d e k  n a 
ubezpieczenia społeczne, ubez-

p i e c z e n i e  z d r o w o t n e ,  F u n d u s z 
P r a c y ,  F u n d u s z  S o l i d a r n o ś c i o -

w y ,  F u n d u s z  G w a r a n t o w a n y c h 
Świadczeń Pracowniczych lub na 
Fundusz Emerytur Pomostowych 
- informuje Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy ZUS 
województwa opolskiego.

Z  w n i o s k i e m  b ę d ą  m o g l i 
w y s t ą p i ć  p ł a t n i c y  s k ł a d e k  p o -

szkodowani w wyniku powodzi  
z września 2024 r. Dotyczy to rów-

nież tych, którzy opłacili składki 
za okres od 1 sierpnia do 31 grud-

nia 2024 r.
Z opcji umorzenia będą mogli 

r ó w n i e ż  s k o r z y s t a ć  p ł a t n i c y , 
k t ó r z y  m a j ą  u s t a l o n y  n o w y 
t e r m i n  p ł a t n o ś c i  s k ł a d e k  n a 
1 5  w r z e ś n i a  2 0 2 5  r .  ( z g o d n i e  z 
a r t .  3 6  u s t a w y  o  s z c z e g ó l n y c h 
r o z w i ą z a n i a c h  z w i ą z a n y c h  z 
usuwaniem skutków powodzi). 
D o t y c z y  t o  t a k ż e  p r z e d s i ę b i o r -

c ó w ,  k t ó r z y  m a j ą  z a w a r t ą  z 
Z U S  u m o w ę  o  r o z ł o ż e n i e  n a 
r a t y  n a l e ż n o ś c i  z  t y t u ł u  s k ł a -

d e k  l u b  o  o d r o c z e n i e  t e r m i n u 
p ł a t n o ś c i  s k ł a d e k  o b e j m u -

j ą c ą  n a l e ż n o ś c i  z  o k r e s u  o d  
1 sierpnia do 31 grudnia 2024 r.

Co ważne, w przypadku płat -

ników opłacających składki na 
własne ubezpieczenia umorzenie 
s k ł a d e k  m o ż e  m i e ć  n e g a t y w n y 
w p ł y w  n a  p r a w a  d o  p r z y s z ł y c h 
świadczeń z ZUS i  na ich wyso -

kość. (źródło: ZUS) n

eprasa.pl 8f9456559d
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Kręgi 
na niebie

Biała tęcza

SKĄD SIĘ WZIĘŁY?

NIECODZIENNE ZJAWISKO W PRUDNIKU

W 
n i e d z i e l ę  p r z e d 
N o w y m  R o k i e m 
czytelnicy przesyłali 
nam i zamieszczali w 

komentarzach fotografi e z tajemni-
czymi kręgami na niebie.

Kręgi są opadającymi wskutek 
różnicy temperatur smugami kon-
densacyjnymi po nawracających 
samolotach, czekających na po-
zwolenie na lądowanie na lotnisku. 
Zwykle  smugi są liniami prostymi, 
tym razem były to owale. Podczas 
mglistych, czasem smogowych, dni, 
takich oczekujących samolotów jest 
dość sporo, co można śledzić na por-
talu flightradar24. Ta sama strona 
poinformowała, że na dniach doszło 

do nieoficjalnego pobicia rekordu 
krążenia samolotu pasażerskiego 
na niebie, do którego doszło w Kra-
kowie. Maszyna linii Wizz Air lecąc 

z Katowic do Krakowa wykonała 27 
okrążeń, po czym… wróciła na miej-
sce wylotu. n

W weekend gęsta mgła utrudniała pracę lotnisk w Katowicach i Krakowie. 
Ślady po samolotach krążących w oczekiwaniu na poprawę warunków do 
lądowania widać było z wielu kilometrów.

Biała tęcza na prudnickim niebie

W 
sobotę,  28 grudnia, 
przed godz. 13.00, czy-
telniczka z Prudnika 
fotografowała nieco-

dzienne zjawisko atmosferyczne 
– biały, mglisty łuk, przypominający 
kształtem tęczę, na tle błękitnego 
nieba. Biała tęcza, bo o niej mowa, 
znana również jako tęcza we mgle, 

to zjawisko optyczne podobne do 
klasycznej tęczy, jednak różniące 
się barwą. Powstaje, gdy światło 
słoneczne rozszczepia się na kro-
pelkach wody znajdujących się w 
mgiełce lub mgle, które są znacznie 
mniejsze niż krople deszczu odpo-
wiedzialne za zwykłą tęczę – czy-
tamy na jednej ze stron interneto-
wych. Niewielką białą tęczę można 
stworzyć samemu, oświetlając mgłę 
wiązką sztucznego światła. (d) n

Reklama  
w Tygodniku 77 436 28 77

Informujemy, że z dniem 1 stycznia 2025 r. Kasa Urzędu Miejskiego w Prudniku ulega likwidacji.

Wpłaty z tytułu podatków, opłat i innych należności będzie można uiszczać:
� bezgotówkowo (przelewem) na rachunki bankowe Gminy Prudnik lub na indywidualne rachunki 

bankowe,
� gotówkowo w kasach Banku Spółdzielczego w Prudniku (ul. Kościuszki 12) bez dodatkowych opłat 

i prowizji, 
� gotówkowo wyłącznie z  tytułu podatków  - u wyznaczonych inkasentów na terenie sołectw Gminy 

Prudnik  na dotychczasowych zasadach.
 

Numer rachunku Opis

57 8905 0000 2001 0000 0215 0104

Rachunek bieżący Gminy Prudnik 
� wpłaty z tytułu podatków: rolny, leśny, 

od nieruchomości (osoby fi zyczne posiadają 
indywidualne konta na decyzji) 

� wpłaty z tytułu podatku od środków transportowych 
� wpłaty z tytułu opłaty za gospodarowanie odpadami 

komunalnymi (indywidualne 
nr kont dla wnoszących opłaty) 

� opłata skarbowa 
� mandaty karne nadane przez Straż Miejską 
� i inne  

36 8905 0000 2001 0000 0215 0191 Rachunek Strefy Płatnego Parkowania
 

INFORMACJA 
o likwidacji Kasy w Urzędzie Miejskim w Prudniku

eprasa.pl 8f9456559d
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl 8f9456559d
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Poniedziałek - piątek

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl 8f9456559d
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Jedna z tablic informacyjnych 
z wycinkami z gazet o Antonie 
Damusie

Podziemia Walimia to przede wszystkim solidna dawka historii

Pawilon turystyczny Sztolni Walimskich. Tu można kupić bilety i się ogrzać

Wędrowiec
D O D A T E K  T U R Y S T Y C Z N Y                                     
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Sztolnie Walimskie  
z wątkami prudnickimi

Aplikacja, która pomaga zdobyć odznaki

PrOPOzYCje WYCIeCzeK

WIrTUaLne zdOBYWanIe

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Kompleks sztolni w Górach Sowich budowanych podczas II wojny światowej przez III rzeszę  
to jeden z ciekawszych , wywołujących do dziś wiele emocji wśród odkrywców, wątków historii 
Śląska i Sudetów. Wędrówkę po podziemiach warto zacząć od Walimia i Kompleksu „rzeczka”.

Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze wychodzi naprzeciwko cyfrowym czasom. na swój 
telefon można pobrać aplikację, która pomoże zdobyć kolejne stopnie Odznaki Turystyki Pieszej.

A
plikację pod nazwą Od-

znaka Turystyki Pieszej 
PTTK można pobrać na Go-
ogle Play oraz Apple Store. 

Z jej pomocą dokumentujemy swoje 
wędrówki na terenach nizinnych 
Polski oraz zwiedzanie obiektów w 
wybranych miejscowościach. Przej-
ścia tras archiwizuje aplikacja reje-
strując nasze wędrówki za pomocą 
GPS. Z kolei zwiedzane obiekty 
„klikamy”, będąc w ich sąsiedztwie.

Aplikacja zastępuje tym samym 
książeczki OTP, w których samo-
dzielnie wpisywało się przebyte 
trasy, kilometry oraz przybijało 
pieczątki z obiektów mijanych po 
drodze. Tradycjonaliści nie muszą 
rezygnować z książeczek, natomiast 
osoby obyte z telefonem zapewne 
bez problemu przeniosą się w nowy 
wymiar dokumentowania wędró-
wek. Plusem nowego rozwiązania 
jest wygoda, minusem rezygnacja z 

dotychczasowego zaangażowania, 
zmuszającego do większej analizy 
i planowania. Teraz połowę pracy 
wykona za nas telefon. Na szczęście 
nadal samodzielnie trzeba przewę-
drować wybrane trasy.
 Warto dodać, że z pomocą nie-
wielkiego lobbingu w ramach PTTK, 
Prudnik jest w gronie pięciu miast 
województwa opolskiego z najwięk-
szą liczbą punktów, jaką można zdo-
być do odznaki – 15. Obok Prudnika 

są to również: Brzeg, Nysa, Opole i 
Paczków. 10 punktów otrzymuje się za 
zwiedzenie m.in. Głogówka (naszym 
zdaniem miasto zasługuje również na 

15), a 5 punktów Białej (tu też powinien 
być awans ze względu na turystyczne 
udostępnienie kilku nowych obiek-
tów, czego nie było wcześniej). n

korytarze były tylko ich uzupełnie-
niem. Zwiedzanie podziemi uzupeł-
niają multimedialne prezentacje.
 W Walimiu znajdziemy też wątki 
prudnickie. Na jednej z map w sztol-
ni wisi mapa z lokalizacją obozów 
pracy III Rzeszy Niemieckiej i ich filii 
na Śląsku. Z naszych okolic są tam: 
Głogówek, Głuchołazy, Niemysło-
wice, Podlesie, Prudnik, Racławice 
Śląskie, Rudziczka, Strzeleczki i 
Twardawa. Jest też wycinek gazety z 
nazwiskiem Dalmus. To Anton Dal-
mus, który – z racji wykształcenia - 
był głównym energetykiem budowy 
kompleksu „Riese”. Po wojnie pozo-
stał w Polsce, współpracując z nową 
władzą w identyfikacji przezna-
czenia poszczególnych obiektów 
podziemnego kompleksu. W latach 
1953 – 1960 pracował w zakładach 
włókienniczych w Prudniku i był 
tajnym współpracownikiem służb 
bezpieczeństwa. W latach 70. zmarł 
w NRF. Wokół jego postaci zrodziło 
się mnóstwo spekulacji. Do dziś 
podejrzewa się, że jego wskazówki 
dotyczące „Riese” celowo wprowa-
dzały w błąd Polaków, tak, by ci nie 
natrafili na coś, co zostało ukryte w 
Górach Sowich.

O
biekt jest jednym z mniej-
szych na liście sztolni 
udostępnionych do zwie-
dzania (ok. 500 m kw.), 

ale to najlepszy wstęp do poznania 
r e s z t y .  P r z e w o d n i k  „ o k r u t n i e ” 
odziera zwiedzających z większości 

sensacyjnych opowieści o „Riese”, 
profesjonalnie wyjaśniając choćby 
to, skąd się biorą zawaliska w sztol-
niach i dlaczego nie są to zasypane 
części korytarzy (co, tego nie zdra-
dzamy, warto wybrać się samemu). 
W „Rzeczce” duży nacisk kładzie się 

na martyrologię więźniów, którzy 
ponad siły zmuszani byli do budowy 
obiektów i masowo umierali. Zwra-
ca się też uwagę, że zdecydowana 
większość prac prowadzona była na 
zewnątrz, bo tam powstawały głów-

nie obiekty, natomiast podziemne 

 Bilet wstępu do Sztolni Walim-

skich kosztuje 40, a ulgowy 35 zł 
(od 2025 r. – 40/30 zł). Zwiedzanie 
trwa około 40 minut. Nie trzeba się 
wcześniej zapisywać. Parking jest 
bezpłatny, a w sklepiku można ku-
pić kawę i liczne pamiątki. n

eprasa.pl 8f9456559d
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Wędrowiec

TRADYCJA

Na gęsinę z Prudnika do Dobrzenia
Prudniccy seniorzy, zrzeszeni w Stowarzyszeniu Uniwersytet Złotego Wieku  „Pokolenia”, realizując zadanie „Opolskie UTW”, 

na tradycyjną gęsinę wybrali się w tym roku do Dobrzenia Wielkiego. Podróż zaczynając nietypowo, bo od słodkiego 

poczęstunku rogalikami marcińskimi. Fundował zarząd UZW-P.

Marek KARP

A
utorski projekt Samorządu 
Województwa Opolskiego 
- „Opolskie UTW”, jako cel 
główny zakłada rozwój 

kształcenia ustawicznego poprzez 
działania na rzecz Uniwersytetów 
Trzeciego Wieku z terenu wojewódz-
twa opolskiego. Operatorem projek-
tu jest Opolskie Centrum Demokracji 
Lokalnej FRDL, a realizacji inicjatywy 
podjęła się grupa nieformalna „MAR-
CINKI”, wybierając powiat opolski, a 
w nim gminę Dobrzeń Wielki. Tam 
- w Gminnym Domu Kultury - odbyło 
się spotkanie pod nazwą „PATRIO-

TYCZNIE Z TRADYCJAMI -  CZYLI 
WYJAZDOWA KAWIARENKA KUL-
TURALNA (II EDYCJA)”.
 W drodze do Dobrzenia Wielkiego 
zatrzymali się w Dąbrowie, aby zwie-
dzić zapomnianą atrakcję Opolszczy-
zny – zamek, który stanowi przykład 
jednej z nielicznych na Opolszczyźnie 
rezydencji w stylu renesansowym z 
dekoracyjnymi elementami obron-

nymi i kręconymi kominami. Fun-

datorem wybudowanego w latach 
1615-1617 zamku w Dąbrowie był 
Joachim von Tschetschau-Mettich, 
przedstawiciel starego śląskiego rodu 
wywodzącego się z Czech. Obecny 
właściciel - Uniwersytet Opolski, pla-
nował stworzyć w zamku Centrum 
Biznesowe, ale nic z tego nie wyszło. 
 Celem przedsięwzięcia, czyli wspo-
mnianej kawiarenki,  była integracja 
wewnątrzpokoleniowa seniorów oraz  
wymiana doświadczeń, pokazania 

z Dobrzenia Wielkiego zaangażowała 
się w przygotowanie i udekorowanie 
sali na przyjazd seniorów z Prudnika. 
Na powitanie grupa miejscowych 
seniorów zaprezentowała oryginalny 
pokaz taneczny na scenie. Po wystę-
pach gości jeszcze raz powitali wójt i 
dyrektor GOK-u. Gospodarze zapre-
zentowali gościom z Prudnika film pod 
tytułem „ Śląskie tradycje na Stobraw-

skim Zielnym Szlaku”. Piękna opowieść 
o rybaku, który szukał lepszego miejsca 
na ziemi. W rolę rybaka wcielił się sam 
wójt. Po projekcji filmu  prudniccy 
seniorzy wraz z  wójtem udali się do 
Centrum Opiekuńczo-Mieszkalnego 
w Chróścicach, gdzie spotkali się z 
podopiecznymi centrum, od których 
otrzymali własnoręcznie przygotowa-
ne, piękne ozdoby świąteczne. Następ-
nie  pojechali na śluzę w Chruścicach,  
gdzie nadodrzańskie plenery i prezen-
tacja historii gminy urzekły prudni-
ckich seniorów. W drodze powrotnej 
grupa zwiedziła kościół św. Rocha, a 
ksiądz proboszcz - Jan Polok, opowiadał 
o tradycji odpustu ku czci świętego. 
 W GOK-u w Dobrzeniu Wielkim 
czekał na gości  pyszny, gęsi obiad z 
rosołem, pieczonym udkiem gęsim, 
kluskami śląskimi i modrą kapustą na 
ciepło. A do obiadu pyszny kompot. 
Gęsinę przygotowywała Stołówka Do-
brzeń Wielki. Wszystko było pyszne, 
kruchutkie i pięknie podane. Po obie-
dzie odbyła się prezentacja kolejnej 
niespodzianki, którą przygotowały 
panie z KGW Dobrzenianki - Gabi Koll-
mann i Ewa Gacka. Dla  Gabi Kollmann 
zielarstwo jest przygodą, aczkolwiek 
wymagającą wiedzy i cierpliwości. 
„Zielnik Gabrysi” łączy stare zwyczaje z 
nowoczesną wiedzą. Swoimi opowieś-
ciami podbiła serca prudnickich senio-
rów. Przygotowała warsztat zielarski 

dobrych przykładów działań prosenio-
ralnych -  integracyjnych i reintegracyj-
nych na terenie innych gmin. W kawia-
rence wzięło  udział ok. 50 seniorów z 
gminy Prudnik oraz zaproszeni goście 
z Dobrzenia Wielkiego -  wójt Piotr 
Szlapa, który przy wejściu do GOK-u, 
osobiście zapraszając, każdego  przy-
witał. W holu czekał  dyrektor ośrodka 
Piotr Szafrański, pracownicy urzędu 
gminy - Dorota Rybarz, GOK-u Ania 
Stawiarska i Krysia Gierok, animatorka 
osób starszych, która wraz z seniorami 

i wystawę swoich wyrobów (kremy, 
maści, octy, nalewki, herbatki). Dla 
prudnickich seniorów zaparzyła 
ziołową herbatkę i  częstowała po-
krzywowymi babeczkami. Razem z 
koleżanką  pięknie zaśpiewały, a Ewa 
Golba zagrała  na swojej „złotej trąb-
ce”. To była muzyczna uczta.
 W tym samym czasie w holu Gmin-
nego Ośrodka Kultury w Dobrzeniu 
Wielkim swoje sery podpuszczkowe 
i długo dojrzewające wystawiła Bar-

bara Cieślak z Zagrody Edukacyjnej 
„Czeremchowy Gaj”. Była degustacja i 
możliwość zakupu serów. Po spotkaniu 
z przedstawicielkami KGW Dobrze-
nianki, przyszedł czas na kolejną nie-
spodziankę.  Na sali pojawił się stół a na 
nim naturalne wyroby z gęsi, rarytasy z 
przetworzonego  mięsa w 100% z gęsi, w 
pełnej harmonii z tradycją i regionalną 
recepturą. Mięso gęsie, pieczołowicie 
dobrane i skomponowane przyprawy 
– to tajemnica ich smaku i aromatu za-
wartego w gęsich kabanosach, kiełba-
sie cienkiej i szynkowej oraz pasztecie. 
Na stole pojawił się inny rarytas zwany 
okrasą z gęsi lub tatarem gęsim, bo to 
surowa gęsina, dobrze przyprawiona 
i zalana smalczykiem, a to wszystko w 
towarzystwie kiszonego ogórka, chrza-
nu, konfitury z żurawiny i swojskiego, 
wiejskiego chleba. Wędliny zostały 
sprowadzone z firmy  PPHU DROBGEN 
„KASZUBSKI SMAK” z Tuchlina (woj. 
pomorskie), której szefuje Eugeniusz 
Bojanowski. Natomiast gęsia omasta 
przyjechała z miejscowości Stołuńsko 
w województwie wielkopolskim, gdzie 
swoje gospodarstwo ekologiczne – 
chów gęsi, prowadzą panowie Arek, 
Tomek i Marcin Wiśniewski. MAARKA-
DIA, taką nazwę nosi ich firma z 2000 
tysiącami gęsi na zagrodzie. Młodzi 
szefowie tej firmy, dowiedziawszy się o  
planach  związanych z realizacją prud-
nickiej inicjatywy, odstąpili od przy-
jęcia zamówienia, ale zaproponowali  
sponsoring, przysyłając pojemniki ze 
świeżutką omastą. Wielkie podzięko-
wania za dobre serce i niepowtarzalne 
smaki zdrowej, naturalnej i opartej na 
tradycyjnych recepturach żywności, a 
także za współpracę. Utrzymywany w 
tajemnicy plan wyjazdowej kawiaren-
ki okazał się pełen niespodzianek, o 
których uczestnicy dowiadywali się w 
trakcie realizacji. Wszystko się udało. 
Wszyscy zdrowi i zadowoleni wrócili 
do Prudnika, po drodze snując kolejne 
plany i składając sobie nawzajem po-
dziękowania za organizację,  uczestni-
ctwo i  wspaniałą atmosferę.   n
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Na taki widok można tylko westchnąć z wyobraźnią smaku

Przed oficjalnym spotkaniem (od lewej): Anna Stawiarska - pracownik 
GOK-u, Alicja Jania - „nasza” przewodniczka całej wyprawy, Krystyna Gierok 
- animatorka osób starszych i wójt Dobrzenia - Piotr Szlapa

 Grupa prudniczan - po drodze - przed wejściem do zamku w Dąbrowie

Przy biesiadnym stole, na pierwszym planie z wójtem, prudnicka szefowa 
całej wyprawy - Alicja Jania.

Gabi  Kollmann prezentuje swoje królestwo, z hasłem „Zdrowie pod 
naszymi stopami”

eprasa.pl 8f9456559d
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ŚWIĄTECZNE SPOTKANIE

Seniorzy, Mikołaje i Anioły
10 grudnia w Prudnickim 

Ośrodku Kultury odbyło 

się świąteczne spotkanie 

seniorów. Spotkanie 

zorganizowały trzy 

stowarzyszenia działające 

na ziemi prudnickiej: 

Stowarzyszenie 

Przyjaciół LO im. Adama 

Mickiewicza w Prudniku, 

Uniwersytet Złotego 

Wieku „Pokolenia” oraz 

Stowarzyszenie Aktywni 

60 +. Koordynatorką 

wieczoru była prezes 

UZW „Pokolenia” Alicja 

Twardowska-Jania. 

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

Grudniowe spotkanie prudnickich seniorów w świątecznym klimacie. 
Sala kameralna Pudnickiego Ośrodka Kultury.

W 
sali kameralnej Prud-
n i c k i e g o  O ś r o d k a 
K u l t u r y  z e b r a ł o  s i ę 
około 70. seniorów, za-

proszono też sponsorów, sponsorki, 
darczyńców, bo był to dzień wzru-
szeń świątecznych i podziękowań 
za wszelkie dobro jakie seniorzy 
otrzymali w ciągu całego roku 2024. 
 Zaproszono Mikołaja,  dzieci 
z Prudnickiego Ośrodka Kultury 
przedstawiły piękny świąteczny 
program muzyczny – przygotowała 
je pani Alicja Główka. Występo-
wała też na scenie lokalna artystka 
Czesława Nowak – deklamowała 
wszystkim zebranym wiersze o 
Mikołaju i Aniołach. Sponsorzy i 
darczyńcy otrzymywali podzięko-
wania w postaci dyplomu i statuetki 
„Złoty Anioł”, bo to właśnie dzięki 
tym osobom mogą odbywać się tak 
wielkie imprezy jak „Rajd Starucha” 
czy aktualne spotkanie.
 Do zebranych seniorów prze-
mówił wiceburmistrz Prudnika 
Wiesław Kopterski, zapewniając, 
że sprawy seniorów będą dla niego 
zawsze na pierwszym miejscu. Z 
całego serca podziwiał poczynania 
prudnickich stowarzyszeń i życzył 
dużo sił i energii, by działały one jak 
najlepiej dla środowiska. 

 M i k o ł a j  r o z d a w a ł  c u k i e r k i  i 
rózgi dorosłym już ludziom, stoły 
uginały się od świątecznych ciast, 
mandarynek, napojów i pysznej 
zupy grzybowej. Wzruszyłam się 
bardzo, gdy na koniec spotkania wi-
działam jak każdy starszy człowiek 
obdarowany rózgą pilnował swojej 
zdobyczy i ostrożnie zabierał ją do 
swojego domu. Ten szacunek dla 
rózgi był na tym spotkaniu niesamo-
wity i fantastyczny. Jak zwykle pan 
Zbigniew Zagłoba-Zygler prowadził 
śpiew i spotkanie po części ofi cjalnej 
przyjęło formę biesiady. Cóż dodać, 
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8-9 stycznia
(dwa dni)

III Przegląd Kolęd i Pa-
storałek ,,Leć, kolędo w 
świat...” w Nysie. Koncert
w Nyskim Domu Kultury, 
środa, godz. 10.00. XXVII 
Festiwal Kolęd i Pastorałek, 
czwartek, godz. 10.00.

9 stycznia
(czwartek)

O twarcie dwóch w y-
staw z okazji . rocz-
nicy wyzwolenia Cze-
chosłowacji w Zlatych 
Horach. Wystawy: Terror 
H e y d r i c h a  o r a z  D z i e c i , 
szkoła i wojna w Galerii 
Zlatá 92, godz. 17.00.

11 stycznia
(sobota)

Koncert kolęd i pasto-
rałek „Święta Noc ” w 
wykonaniu solistów, chóru 
i orkiestry Zespołu Pieśni 
i Tańca „Śląsk”. Najpięk-
niejsze kolędy i pastorałki 
o r a z  g ó r a l s k i e  g a w ę d y 
recytowane przez Piotra 
Hankusa. Bazylika św. Jaku-
ba i św. Agnieszki w Nysie, 
godz. 16.00. Bilety 80 zł, 
w kasie Nyskiego Domu 
Kultury oraz na www.ndk.
systembiletowy.pl.   n

było naprawdę radośnie, świątecz-
nie i wyjątkowo ze świątecznymi 
atrakcjami. 
 Celem takiego spotkania jest 
przede wszystkim przeciwdziała-
nie osamotnieniu i wykluczeniu 
społecznemu seniorów. Można też 
w ten sposób podarować wigilię 
starszej samotnej osobie, by we 
własnym gronie poczuła świąteczną 
atmosferę i swoją moc. Zapewniam, 
tak właśnie tam było, bo były tam 
pięknie śpiewające dzieci, osoby ak-
tywne zawodowo pracujące dzisiaj 
na wysokich stanowiskach i seniorzy 
czasem pozostawieni sami sobie, 
lecz w tym dniu, na spotkaniu kilku 
pokoleń, pięknie świątecznie byli 
oni wyeksponowani, w roli gospo-
darzy wieczoru czuli się na pewno 
wyśmienicie.   n

czytaj na str. obok

5 stycznia
(niedziela)

Koncer t noworoczny 
Społecznej Orkiestry 
Kameralnej CON VIGO-
RE w Lubrzy. Inspiracją 
k o n c e r t u  j e s t  ś w i a t o w a 
tradycja koncertów karna-
wałowych w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej z 
solistami -  wokalistami. 
Sala widowiskowa GOK Lu-
brza, godz. 17.00. Bilety 50 
zł, telefoniczna rezerwacja 
miejsc: 608 185 862.

6 stycznia
(poniedziałek)

TRZECH KRÓLI 

Koncert kolęd, pastora-
łek i melodii świątecznych 
w  w y k o n a n i u  u c z n i ó w 
Fabryki Muzykantów 
i  Bialskiej  Orkiestr y 
Dętej we Wierzchu. Dy-
ryguje Andrzej Weinkopf, 
prowadzenie Andrea Ris-
chka-Hampel. Godz. 15.00, 
wstęp wolny. Poprzednie 
dwa koncerty w tym cyklu 
odbyły się 28 grudnia w 
Łączniku i 29 grudnia w 
Białej.

Parafia Miłosierdzia 
Bożego  w Prudniku za-
prasza na  XX Parafialne 
Jasełka. Przedstawienie 
odbędzie się w kościele na 
Jasionowym Wzgórzu, po-
czątek o godz. 18.00.

Koncert kapeli góral-
skiej „Beskidzcy Zbóje” 
w kościele Wniebowzięcia 
NMP w Białej (godz. 15.00) 
oraz Orszak Trzech Króli 
(godz. 16.00) z przemar-
szem ulicami miasta do 
żywej Szopki w Białej.

IV Wieczór kolęd i pa-
storałek w Korfantowie 

w  w y k o n a n i u  c h ó r ó w , 
dzieci z Domu Kultury oraz 
zaproszonych gości. Kościół 
Trójcy Świętej w Korfanto-
wie, godz. 15.00.

eprasa.pl 8f9456559d
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OTWARTY KONKURS PIOSENKI POLSKIEJ 

Piękny koncert; Piosenka bez granic
W środę 11 grudnia w sali 

widowiskowej kina „Diana” 

w Prudniku odbył się 

Otwarty Konkurs Piosenki 

Polskiej „Piosenka bez 

granic”. 

Grzegorz WEIGT
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Pierwsze miejsce wśród zespołów w kategorii klas I-III, zespoły: „Lipowianie” (SP w Lipowej) i „Tęcza” (PSP nr 3 w Prudniku)

T
o coroczny przegląd wo-

kalny organizowany od lat 
przez Prudnicki Ośrodek 
Kultury. Dzieci i młodzież 

wystąpiły w kategoriach wieko-

wych: przedszkolaki, klasy I-III szkół 
podstawowych, klasy IV-VI szkół 
podstawowych, klasy VII-VIII szkół 
podstawowych i uczniowie szkół 
ponadpodstawowych, z 18 placówek 
z terenu powiatu prudnickiego. W 
poszczególnych kategoriach był 
jeszcze podział na solistów i zespoły. 
A że wykonawców było bardzo wie-

lu, to i konkurs trwał kilka godzin. 
Ale muzycznych wrażeń, wzruszeń, 
emocji ogrom, także dlatego, że 
repertuar bardzo szeroki, a wyko-

nawcy stylistycznie tak różnorodni. 

Na dodatek na widowni najbliżsi 
wspierający swoje pociechy, zwłasz-

cza w młodszych kategoriach, stąd 
szczególnie na początku sala kina 
pękała w szwach.
 Przegląd prowadziła Joanna 
Korzeniowska kierownik ds. progra-

mowych POK. Występujących oce-

niała komisja w składzie: Mariusz 
Lewicz (przewodniczący komisji; 
gitarzysta, aranżer, akompaniator, 
muzyk zespołu Krem, instruktor w 
Centrum Kultury w Głuchołazach, 
gdzie prowadzi zajęcia gry na gita-

rze, ukulele oraz na gitarze basowej, 
jest opiekunem zespołów muzycz-

nych, które mają swoje próby w CK), 
Małgorzata Jaskółka (emerytowana 
dyrektorka Państwowej Szkoły Mu-

zycznej I st. w Prudniku, nauczyciel 
gry na fortepianie, akompaniator-

ka, inicjatorka koncertów i wyda-

rzeń muzycznych), Paulina Balcar-

czyk (kompozytorka, wokalistka, 
aranżer i muzyk oraz realizatorka 
dźwięku), Tomasz Pusz (gitarzysta, 
aranżer, muzyk zespołów JamSes-

sion, 3Twarze i innych).
 K o m i s j a ,  p o  p r z e s ł u c j a n i u 
wszystkich uczestników postanowi-

ła przyznać następujące miejsca:

PRZEDSZKOLA
SOLIŚCI

1 miejsce  Zuzanna Trentkiewicz (PP 
nr 1 w Prudniku), Pola Tabaczkow-

ska, Hanna Kamińska (PP nr 6 w 
Prudniku), 2 miejsce Maja Tomala 
(PP nr 3 w Prudniku), 3 miejsce Zofia 
Niedośpiał (PP w Moszczance). Wy-

różnienia: Hanna Szuszkiewicz (PP 
w Moszczance), Julia Zielonka (PP nr 
6 w Prudniku), Hanna Sadzik, Maria 
Kaszuba (PP nr 4 w Prudniku).

PRZEDSZKOLA
ZESPOŁY WOKALNE

1 miejsce zespół „Słoneczka” (PP nr 6 
w Prudniku), zespół „Biedronki” (PP 
nr 3 w Prudniku), 2 miejsce zespół 
„Wesołe Jedyneczki” (PP nr 1 w Prud-

niku), zespół „Radosne nutki” (PP nr 
4 w Prudniku), zespół „Świerszczyki 
spod Kopy” (PP w Moszczance).

KLASY I-III SP
SOLIŚCI

1 miejsce Larissa Schinke (SP w Lipo-

wej), Julia Janczak - Zespół Szkolno 
(PSP nr 1), 2 miejsce Szymon Darasz 
(PSP nr 1), Emma Zdebska (PSP nr 3), 
3 miejsce Maria Dereń (POK), Oskar 
Ślusarczyk (PSP nr 3), Lena Żłobińska 
(PSP nr 4).Wyróżnienia: Kornelia 
Kucza - Zespół Szkolno (PSP nr 3), 
Zofia Galert (PSP nr 1), Nadia Szejna 
(PSP nr 3).

KLASY I-III SP
ZESPOŁY WOKALNE

1 miejsce zespół „Tęcza” (PSP nr 3), 
zespół „ Lipowianie” (SP w Lipowej), 
2 miejsce zespół „Muzykanci” (PSP 
nr 1). Wyróżnienie: zespół „Nuteczki 
z czwóreczki” (PSP nr 4).

KLASY IV-VI SP
SOLIŚCI

1 miejsce Julia Waszczykowska (PSP 
nr 3), 2 miejsce Lena Jagielska (PSP 
nr 3), Maja Hómin (POK), 3 miejsce 
Maja Hajdecka (PSP w Moszczance), 
Laura Tabaczkowska (GCK w Białej).
 

KLASY IV-VI SP
ZESPOŁY WOKALNE

1 miejsce zespół „ Camerata” (PSP 
nr 3).

KLASY VII-VIII SP
SOLIŚCI

1 miejsce Patrycja Kwiatkowska, 
Karolina Hajdecka (PSP w Moszczan-

ce), 2 miejsce Oliwia Kawa (POK), 
Zofia Lach (PSP w Moszczance).

KLASY VII-VIII SP
ZESPOŁY WOKALNE

Gand Prix Konkursu: zespół  „Złote 
Nutki” (PSP w Moszczance).

 SZKOŁY ŚREDNIE
SOLIŚCI     

1 miejsce Hanna Prochera (ZSO nr 1 
w Prudniku), 2 miejsce Maja Wilk, 
Maja Białecka (ZSO nr 1 w Prudniku), 
Julia Ernst (POK).   n

Larissa Schinke 

Julia Janczak 

Hanna Kamińska 

Pola Tabaczkowska 

Zuzanna Trentkiewicz

Pierwsze miejsce wśród zespołów w kategorii przedszkoli, zespoły: „Biedronki” z PP nr 3 w Prudniku i „Słoneczka” z PP nr 6 w Prudniku.
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

WSPOMNIENIE

Piotr Myszyński – siła trwania
W grudniu minęła czwarta rocznica śmierci Piotra 

Myszyńskiego, aktora, mima, poety, malarza, oryginalnego 

twórcy z Białej

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

„Misterium poranka

tabletki na ciało i duszę
na jasność umysłu
by w pośpiechu dni
nie zgubić promieni słońca
usiąść do sztalugi
i namalować wiersz”
  Piotr Myszynski
  (Moja wielka sztuka)

P
iotra poznałam podczas po-
bytu w Mosznej, gdy szuka-
liśmy pięknych zakątków do 
zdjęć. Jeszcze wtedy chodził 

i robił zdjęcia, bo to było jego pasją. 
Po kilku rozmowach dowiedzia-
łam się, że pisze wiersze i maluje, 
wkrótce okazało się, że jest aktorem 
mimicznym i to nie amatorsko ale z 
przyuczenia i potrzeby serca. 
 Zaprosiłam więc go na zajęcia 
Klubu Ludzi Piszących w Prudniku. 
Chętnie się zgodził. Początkowo 
przyjeżdżał z Białej autobusem. 
Chodził wtedy ze złożonym jak laska 
parasolem, w czarnym kapeluszu 
i z fularowym szalem – tak jakoś 
artystycznie. Czytał swoje wiersze i 
zadziwiał ich interpretacją poprzez 
artystyczną modulację głosu i gesty. 
Widać było jak bardzo potrzebuje 
motywów gry aktorskiej i publicz-

ności. Dlatego KLP w POK-u przy-
gotował mu wieczór autorski z jego 
pantomimą, wierszami i obrazami 
w tle. 
 Zarówno słowa, jakby niedo-
kończone, jak obrazy symboliczne, 
rozmazane nieco farbami olejnymi, 
świadczyły o bogactwie artystycz-
nym oraz intelektualnym czło-
wieka, którego niszczyła choroba 
odbierająca siły, ale umacniająca 
potrzebę trwania w sztuce oraz 
wśród ludzi. Tak bardzo chciał być 
silny, zawsze miły, dobry, kochany 
Piotruś. 
 Ten młody człowiek urodzony w 
Białej w 1960 roku wciąż zmagał się z 
przeciwnościami losu. Od najmłod-
szych lat, jeszcze w szkole podstawo-
wej, marzył o teatrze pantomimy. 
Dlatego będąc w klasach licealnych  
we Wrocławiu dotarł do Wrocław-
skiego Teatru Pantomimy Henryka 
Tomaszewskiego, jednocześnie 
ucząc się w szkole średniej. Niestety 
diagnoza o stwardnieniu rozsianym 
zachwiała jego przeznaczeniem. 
Musiał przerwać naukę w liceum 
i zajęcia w teatrze, aby się leczyć, 
wciąż jednak pisał i malował, mimo 
ograniczenia ruchu. Maturę zdawał 
korespondencyjnie w Opolu w 1980 
roku. A następnie ukończył Studium 
Kulturalno-Oświatowe i Bibliotekar-
stwo w Opolu w 1983 roku. 

 Już wtedy jego obrazy zwróciły 
uwagę swoją oryginalnością, dlate-
go miał liczne wystawy w regionie 
opolskim, w Krakowie i w Niem-
czech. Przez pewien czas brał udział 
w teatrze „Apage” w POK-u w Prud-
niku. Należał też do RSTK, a w 2008 
roku Minister Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego przyznał mu odznakę 
„Zasłużony dla Kultury Polskiej”. 
 Tak się też złożyło, że zarówno 
Anna Myszyńska jak jej syn Piotr 
tworzyli – żyjąc aktywnie w środowi-
sku poprzez działalność społeczną 
i twórczość wieloraką. Ukazywały 
się książki indywidualne Piotra, jak 
„Wiersze” (1995 r.) oraz „Pantomima 

wierszy” (1997 r.). Kolejne publika-
cje, z wiadomych przyczyn ukazy-
wały się razem, ale osobno w jednej 
publikacji, a są to „W trybach czasu” 
(2018 r.) oraz „Pod wieżą” (2010 r.). 
 Książka „Pod wieżą” jest szcze-
gólnie cenna, nie tylko ze względu 
na wiersze bardzo osobiste, osadzo-
ne w przyrodzie lokalnej i wyzna-
niach duszy piszących, ale także 
na dużą ilość reprodukcji obrazów 
Piotra, które są wyrazem jego oso-
bowości, przeżyć i doznań buntu 
przeciw chorobie, przed którą wciąż 
się bronił. Kiedy już tylko jeździł 
na wózku – rodzina przebudowała 
podest i pokój na parterze domu, w 

którym mieszkał, po zejściu z piętra 
na górze. Zapraszał na spotkania i 
czytanie wierszy we wtorki. Długo to 
trwało, aż do śmierci mamy Anny. 
 Byłam tam kiedyś więc poczęsto-
wał mnie kisielem, który sam zrobił, 
dumny że się udało. Lubiliśmy się i 
on to cenił, równie jak ja. Odszedł 
rok po śmierci swojej „Muti” – 13 
grudnia 2020 roku. Wierzę, że Anna 
czuwała nad nim, jak wtedy, gdy 
borykał się z trudnościami życia, a 
teraz są dumą i radością Białej, która 
była ich najbliższą ojczyzną. Dobrze 
jest mieć o kim pamiętać, a o tej 
matce i synu – szczególnie.   n

G
R

Z
E

G
O

R
Z

 W
E

I
G

T

Piotr Myszyński podczas spotkania autorskiego w Białej, w 2019 roku
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Mieczysław MATCZAK

15-letni Filip Hakman zaliczył najbardziej obiecujący debiut

Sport
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Pogoń Prudnik 

 Stal II Ostrów Wlkp.

4 stycznia (sobota),  

godz. 17.30, hala „Sójka”

2. LIGA KOSZYKARZY

J
ak to możliwe, dziwią się kibice, 
aby w tak krótkim czasie piłka-

rze Pogoni stracili tak wiele z 
prezentowanej formy i stali się 

dostarczycielem punktów nawet dla 
przeciętnie grających rywali, a na do-

miar złego są głównym kandydatem 
do spadku do klasy A.
  Każdy klub prędzej czy póź-

niej przeżywa wzloty i upadki, a 
częstym powodem niepowodzeń 
jest popełnianie błędów organiza-

cyjno- szkoleniowych, szczególnie 
na niższym poziomie rozgrywek. 
Piłkarzom, trenerom i działaczom 
towarzyszy stres, niepewność, a na-

wet pojawiające się ataki za ewen-

tualne niepowodzenia. Popełnianie 
błędów jest rzeczą normalną, ale 
świadomość popełnianych błędów 
jest drogą do ich naprawienia. W 
Pogoni już od dłuższego czasu dzie-

je się źle i nie dziwmy się, że wyniki 
są coraz gorsze i to we wszystkich 
zespołach.
 W sezonie 2015/2016 po rundzie 
jesiennej Pogoń z dorobkiem 29 pkt i 
stratą zaledwie 12 bramek zajmowała 
3 miejsce w tabeli 4. ligi opolskiej. 
W zespole występowało 14 piłkarzy 
- wychowanków i z pobliskich miej-

scowości. Zamiast spokojnej i coraz 
lepiej organizowanej pracy organi-

zacyjno- szkoleniowej pojawiły się 
zapędy tworzenia silnego zespołu ze 
sprowadzonych piłkarzy i trenerów 
z zewnątrz i to na krótkie okresy. 
Sprowadzono około 70 zawodników 
i dokonywano aż 14 razy zmiany 
trenera pierwszego zespołu! Tylko w 
latach 2022-2024 szkolenie zespołu 
seniorów powierzano aż 5 trenerom 
(Ł. Kabaszyn, Ł. Wicher, M. Wicher, 
M, Półchłopek, D. Jędrychowski), a 
tylko w sezonie 2023/ 2024 z klubu 
po I rundzie odeszło 15 zawodników 
(Poźniak,  Serafin,  Wesolowski, 
Mandala, Urbański, Surma, Moskal, 
Choiński, Sadlej, Gonsior, Martyniuk, 
Wanżewicz, Mięczakowski, Reiwer, 
Chrzanowski). W II rundzie dodat-

kowo Pogoń opuściło 5 piłkarzy 
(Hawryluk, Rhazaoui, Grochowski, 
Pyka, Banasik). Nie dziwmy się , że Po-

goń poprzez swoje doraźne i błędne 
działania stacza się coraz niżej i ist-

nieje uzasadniona obawa, że będzie 
jeszcze gorzej, nie wyłączając kolej-

nej degradacji do przedostatniego 
poziomu rozgrywek!

nowy zarząd, nowy zespół 

 - nowe problemy

 Nowy zarząd przejął klub w opła-

kanym stanie nie tylko organizacyj-

no-szkoleniowym i w dodatku bez 
doświadczenia w pracy seniorskiej. 
Nie zapominajmy jednak, że upłynął 
już rok i można dokonać analizy przy-

czyn tak słabych wyników naszych pił-

karzy w rundzie jesiennej klasy okrę-

gowej. Nadzieję na przyzwoite wyniki 
rozbudził wśród kibiców nowy trener 
Dawid Jędrychowski, który po zatrud-

nieniu w naszym klubie  powiedział 
„Dziękuję prezesowi za daną mi szan-

sę. Mam nadzieję, że razem osiągnie-

my świetne wyniki i przyczynimy się 
do rozwoju zespołu”. Nastawiając się 
jednak na określony cel, jakim jest 
dobry wynik nie sprawdzono i nie 
uwzględniono indywidualnych moż-

liwości tych, dzięki którym mieliśmy 
go osiągnąć. Po rundzie jesiennej ani 
zarząd, ani trener i piłkarze nie mają 
powodów do zadowolenia. Nie jest 
to wyłącznie wina nowego zarządu i 
trenera za uzyskane obecnie mierne 
wyniki.  Od kilku lat droga budowania 
pierwszego zespołu jest błędna, do-

raźna i sądzę, że już niedługo Pogoń 
może podzielić los innych klubów 
działających na podobnych zasadach. 
Prawdą jest, że mimo dużych trudno-

ści działacze robili wszystko na miarę 
swoich możliwości, aby zbudować i 
przygotować zespół do rozgrywek w 
sezonie 2024/2025. Po minionej run-

dzie pozostał jednak duży i uzasad-

niony niedosyt.

Jaka drużyna, takie wyniki?

 Pogoń przystąpiła do rozgrywek w 
sezonie 2024/2025 w zestawieniu ka-

drowym znacznie lepszym niż można 
było się spodziewać. W drużynie nie 
znajdowali się piłkarze przypadkowi, 
ale zdecydowana większość o „ odby-

tym stażu” nawet w 4. lidze opolskiej 
(runda wiosenna): Kroczyński (15 
meczów), Serdiukov (15), Augustin (15), 
Profic (15), Leśniowski (14), Mykita (14) , 
Jeleń (14), Świczewski (10), Banasik (12) 
oraz Hupka, Petrykanin i Jurzyna- w 
krótszym czasie. Do zespołu dołączyli 
Deneshe, Lauron, Katra (A klasa), Ma-

rzotko (klasa okręgowa), Dawidowicz 
(4. liga, 2021), Czarnuch (Racławice), 
Barczuk (Głuchołazy) i rokujący duże 
nadzieje wychowankowie Woehl i 
Hakman. To z pewnością wystarczają-

co silna kadra jak na klasę okręgową i 
wywalczenie przynajmniej bezpiecz-

nego miejsca w tabeli. Warto przypo-

mnieć bardzo dobrą grę Pogoni w 4. 
lidze z Ozimkiem, Głogówkiem czy 
Odrą II w Opolu i minimalne porażki 
różnicą zaledwie jednej bramki. W 
tych meczach występowali m.in.: 
Kroczyński, Leśniowski, Mykita, Jeleń, 
Augustin, Profic, Banasik, Serdiukov, 
Petrykanin, Świczewski i Hupka - oni 
pozostali w zespole. Czy tak zbudowa-

na kadra, dzięki usilnym staraniom 
działaczy, powinna mieć problemy 

w zdobyciu punktów z Prószkowem, 
Niemodlinem, Ujazdem, Racławicz-

kami, czy Twardawą i to na własnym 
boisku? Rację ma prezes Bedryj twier-

dząc: „Tak jak młoda i niedoświadczo-

na drużyna my również potrzebujemy 
czasu na nabranie doświadczenia, 
co wpłynie na lepsze zarządzanie 
klubem”.
 Co prawda czasu na przygoto-

wanie drużyny do rozgrywek nie 
było zbyt wiele, ale to nie był „zlepek” 
przypadkowych chłopców, a więk-

szość „ogranych” piłkarzy. Po co w 
klubie zaczęto od koordynatora i 
funkcję powierzono młodemu, nie-

doświadczonemu trenerowi grup 
dziecięcych? Mało przekonywujące 
było powierzenie wszystkim działa-

czom funkcji klubowych trenerów, 
chociaż taka była konieczność, bo w 
Prudniku „lepiej szkolić dzieci”, co 
dzieje się od wielu lat. Duży wpływ na 
mierne wyniki naszego zespołu miały 
wprowadzane „nowoczesne metody 
szkolenia” opracowane przez mało 
znaczące autorytety w tej dyscyplinie 
sportu. Może lepiej było w pracy szko-

leniowej skupić się na udoskonaleniu 
prostych i łatwych do opanowania 
elementach techniczno- taktycznych, 
przeprowadzaniu treningów indywi-

dualnych, czy organizowaniu ataku 
pozycyjnego, aby nie mieć trudności 
w przeprowadzaniu piłki na połowę 
rywali? A może dla uatrakcyjnienia 
zajęć szkoleniowych wprowadzić 
takie zestawy ćwiczeń, aby pomagały 
piłkarzom w czasie meczu? Ile czasu 
poświęcono w klubie w szkoleniu 
zespołowej gry tak słabo spisującej się 
naszej obronie? No i dlaczego grający 
we wszystkich meczach 4. ligi w run-

dzie wiosennej Profic występował za-

ledwie w 4 meczach, a był najbardziej 
skutecznym napastnikiem i zdobył 4 
bramki?  W przerwie zimowej mają 
o czym myśleć działacze po minionej 
rundzie jesiennej.

 N a j c i e k a w s z e  w y d a r z e n i a  z 
udziałem Pogoni w rundzie jesien-

nej w sezonie 2024/2025.

Pogoń zdobyła 15 pkt

na własnym boisku 14

na wyjeździe 1

zdobyte bramki 25

na własnym boisku 20

na wyjeździe 5

w I połowach 11

Pogoń odniosła:

zwycięstwa 4

remisy  3

porażki 8

na własnym boisku 4-2-4

Najszybciej zdobyte bramki:

7. min Serdiukov (Gracze)

7. min Deneshe (Domaszkowice) 

9. min Katra (Branice)

11. min Katra (Racławiczki)

Najpóźniej zdobyte bramki:

90. min Leśniowski (Żyrowa)

77. min Katra (K.-Koźle)

75. min Augustyn (Krapkowice)

 

Najszybciej stracone bramki:

1. min  z Graczami

4. min  z Graczami

15. min z Branicami

15. min z Otmuchowem

Najpóźniej stracone bramki:

90. min w Niemodlinie

90. min z Racławiczkami

77. min w Starowicach II

74. min z Graczami

Najwyższe porażki: 

1:5 w Prószkowie

1:4 w Domaszowicach

1:4 w Otmuchowie

 Pogoń zdobyła 3 bramki z rzutów 

karnych (Serdiukov) i straciła 3 gole z 

„jedenastek” w Niemodlinie, Prószkowie 

i z Graczami. Jedną bramkę z rzutu wol-

nego zdobył Katra. W 4  meczach Pogoń 

nie zdobyła bramki, gole traciła w 13 

meczach. W 15 rozegranych spotkaniach 

tylko jedną bramkę zdobył Leśniowski, 

pozostałe piłkarze sprowadzeni z innych 

klubów! Najbardziej obiecujący debiut 

zaliczył 15-letni Filip Hakman.

   W rundzie jesiennej 2024/2025 w 

zespole Pogoni występowało 21 piłkarzy. 

W kolejności: liczba minut na boisku, liczba 

rozegranych spotkań, liczba meczów w 

pełnym wymiarze (maksimum 1350 minut).

Katra  1338 15 13

Serdiukov 1281 15 9

Kroczyński 1170 13 13

Czarnuch 1170 13 13

Augustin 1157 13 11 

Woehl  1066 13 11

Marzotko 1047 14 10

Leśniowski 1032 12 9

Lauron 900 10 10

Deneshe 862 12 4

Barczuk 656 11 5

Mykita 620 8 3

Hakman 517 10 0

Świczewski 426 10 3

Jeleń  383 9 3

Pro�c  289 4 1

Dawidowicz 266 7 0

Petrykanin 223 7 0

Sulikowski 180 2 2

Hupka 88 8 0

Jurzyna 17 3 0

Strzelcy:

7 Serdiukov

5 Katra

4 Pro�c

2 Augustin, Lauron, Deneshe 

1 Czarnuch, Barczuk, Leśniowski

 

 Myśląc o budowaniu silnego ze-

społu piłkarskiego nie należy pomijać 
rozsądnego szkolenia jego bezpo-

średniego zaplecza - o tym następnym 
razem. n

PIŁKA NOŻNA

Pogoń stacza się coraz niżej 
niepowodzeń ciąg dalszy i uzasadnione obawy o dalsze losy pogoni. Tak można ocenić tworzoną 
kadrę seniorów, prezentowany poziom i uzyskiwane wyniki naszego zespołu w sezonie 2024/2025. 
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Rolnik B. Głogówek   1

Nowy Świt Górzno   6
(1:1)

 

ROLNIK: Dąbek, Aleksandra Sobkowicz, Stopka, Dróżdż, Mielczarek, 

Leszczyńska, Jasińska, Służałek, Małolepsza, Juchno, Rozmus, Jaszczyk, 

Kujawska, Agata Sobkowicz. Trener: Krzysztof Nos.
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EKSTRALIGA 
FUTSALU KOBIET

11. KOLEJKA: Wierzbowianka - AZS 

O. 3:3, Silesia - Rolnik 2:6, AZS UW 

W. - Słomniczanka 3:1, AZS Cz. - AZS 

K. 0:4, AZS AWF W. - AZS P. 2:1. 

ZALEGŁY: Rolnik – AZS UW W. 2:1.

1. Nowy Świt Górzno 10 30 83:14

2. AZS Kraków 11 28 38:17

3. Rekord B.-Biała 10 25 46:13

4. AZS UW Warszawa 11 21 41:25

5. Rolnik B. Głogówek 11 21 40:25

6. Słomniczanka Słomniki 11 20 48:17

7. AZS AWF Warszawa 11 11 25:50

8. AZS Częstochowa 11 10 27:47

9. AZS Poznań 11 9 26:39

10. Silesia Siemianowice Śl. 11 9 28:58

11. AZS Olsztyn 11 5 19:50

12. Wierzb. Wierzbno 11 1 14:80
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2. LIGA KOSZYKARZY, GR. D
15. KOLEJKA: Pyra - Kosz 71:93, WKK 

II - Twierdza 79:72, Basket - Obra 89:88, 

Wiara Lecha - Turów 64:70, Zielona G. - 

Śląsk III 87:82, Oleśnica - Stal II 91:68, 

Polonia - Maximus 77:94, Pogoń - Sudety 

104:73. ZALEGŁY: Pogoń - Polonia 75:73.

1. Pogoń Prudnik 15 30 +324

2. Turów Zgorzelec 15 28 +243

3. Kosz Pleszew 15 28 +184

4. Polonia Leszno 15 26 +198

5. Pyra Poznań 15 26 +40

6. Maximus Kąty Wroc. 15 24 +88

7. Śląsk III Wrocław 15 24 +74

8. SKM Zielona G. 15 22 +5

9. Basket Poznań 15 22 -43

10. WKK II Wrocław 15 21 -115

11. Wiara Lecha Poznań 15 20 -48

12. Twierdza Kłodzko 15 19 -156

13. Sudety Jelenia G. 15 19 -204

14. KK Oleśnica 15 18 -155

15. Stal II Ostrów Wlkp. 15 17 -262

16. Obra Kościan 15 16 -173

TOP 4 W INNYCH GRUPACH

A

1. Sklep Gniezno 15 28 +258

2. Sokół Międzychód 15 28 +226

3. Tarnovia Tarnowo Podg. 15 27 +293

4. Boruta Zgierz 15 26 +180

B

1. Żubry Białystok 15 30 +287

2. Legion Legionowo 15 28 +245

3. Tur Bielsk Podl. 15 26 +104

4. Trójka Żyrardów 15 25 +140

C

1. Polonia Bytom 15 30 +554

2. AZS AGH Kraków 14 27 +347

3. Mickiewicz Katowice 15 27 +273

4. KKS Tarnowskie G. 15 27 +151

3. LIGA KOSZYKARZY

12. KOLEJKA: Start D. - Strzelce Op. 

96:68, Start N. - Aldom 63:109, AZS 

II - Jełowa 79:87, Stal - Smyk 57:88.

1. Start Dobrodzień 11 21 +377

2. Smyk Prudnik 10 19 +235

3. AK Jełowa 11 19 +139

4. MKS Strzelce Op. 11 17 +98

5. AZS II Opole 10 14 +14

6. Aldom Turawa 7 12 +61

7.  Basket Lubliniec 9 11 -91

8. Stal Brzeg 9 11 -99

9. Start Namysłów 10 10 -734 

W zaległym meczu 10. kolejki prudnicka pogoń ograła przed własną publicznością polonię Leszno 

Spotkanie na szczycie w ekstralidze futsalu kobiet pomiędzy 

rolnikiem Głogówek a liderem z Górzna było niezwykle 

emocjonującym widowiskiem, które zgromadziło w miejscowej 

hali blisko 100 fanów obu zespołów. 

Damian WICHER-SIENKIEWICZ

Dragomir RUDY

N
iepokonane dotąd zawod-
n i c z k i  z  w o j e w ó d z t w a 
kujawsko-pomorskiego 
pokazały siłę i moc, zde-

cydowanie rozbijając po przerwie 
bezradne gospodynie. Remisowa 
pierwsza połowa ze wskazaniem na 
przyjezdne była istną „wymianą cio-
sów”. Już w 2. min miejscowe po nie-
frasobliwej stracie piłki przez „roz-
kojarzoną” Rozmus straciły bramkę. 
Górecka perfekcyjnym strzałem 
pod poprzeczkę wyprowadza swój 
zespół na prowadzenie (0:1). W 5. 
min znakomitym refleksem popi-
sała się golkiperka Rolnika broniąc 
uderzenie Bały. W odpowiedzi Miel-
czarek uderzyła obok bramki. W 6. 
min ponownie Dąbek fantastycznie 
obroniła strzał Bały. Minutę później 
główkę Stopki wyłapała Ciesielska. 
W 11. min Agata Sobkowicz „urwa-
ła” się zza pleców defensorce gości 
i strzałem po ziemi w prawy róg 
zdobyła bramkę na 1:1. Liczne faule 
gospodyń spowodowały, że już w 
12. min górzanki miały przedłużony 
rzut karny. Na szczęście mocne 

W 
tym emocjonującym 
i  p e ł n y m  z w r o t ó w 
m e c z u  j e d e n a s t o -

k r o t n i e  n o t o w a n o 
remis, a sześć razy zmieniało się 
prowadzenie. Podopieczni Mar-
cina Radomskiego rozpoczęli od 
wyniku 7:2, ale premierowa kwar-
ta padła łupem gości (18:19).  W 
odsłonie numer dwa więcej z gry 
mieli pogoniści i gdyby nie kilka 
kuriozalnych decyzji sędziów ich 
p r z e w a g a  b y ł a b y  o k a z a l s z a  d o 
przerwy (39:31). 

 Po zmianie stron do ataku ru-

szyli przyjezdni, wśród których 
prym wiedli, zgodnie z przewidy-
waniami, Kamil Chanas, Hubert 
Pabian i Kamil Zywert. W 24. min 
b y ł  j u ż  r e m i s  ( p o  4 8 ) ,  a  c h w i l ę 
później na prowadzenie wyszła 

uderzenie Bały tylko zatrzęsło po-
przeczką bramki Dąbek. W 13. min w 
kolejnym karnym dla przyjezdnych 
wysokie umiejętności pokazała 
Dąbek, wybijając piłkę na aut. Bram-

karka z Głogówka była niewątpliwie 
najlepszą zawodniczką tej drużyny, 
niejednokrotnie powstrzymując 
liczne ataki zawodniczek z Górzna. 
W 15. min znakomitej sytuacji sam 
na sam z Ciesielską nie wykorzystała 
Agata Sobkowicz, uderzając obok 
bramki. Chwilę później Górecka tra-
fiła w słupek. W 17. min Dąbek wybi-
ła piłkę po kolejnym przedłużonym 
karnym wykonywanym przez Bałę, 
by po chwili obronić w podobnej ak-
cji strzał Matuszewskiej. W 19 min. 
golkiperka gospodyń znakomicie 
odbiła na poprzeczkę piłkę uderzo-
ną przez Bałę. W pierwszej połowie 
zdecydowaną przewagę posiadały 
przyjezdne, które tylko dzięki rewe-
lacyjnej postawie między słupkami 
Dąbek nie powiększyły dorobku 
bramkowego. 
 Druga odsłona pojedynku była 
niestety pogromem gospodyń, któ-

re już w pierwszej minucie straciły 
bramkę z rzutu karnego po wątpli-
wej ręce Jaszyk. Gole uderzeniem 
pod poprzeczkę zdobyła liderka kla-
syfikacji strzelczyń Bała (1:2). W 22. 
min Dąbek wybiła groźne uderzenie 
Matuszewskiej, a po chwili Bały. 
W odpowiedzi po zespołowej akcji 
Rolniczek Agata Sobkowicz trafiła w 
słupek. W 25. min Bała znakomicie 
podała piłkę do wychodzącej na czy-
stą pozycję Góreckiej, która strzałem 
po ziemi zdobywa bramkę na 1:3. W 
kolejnej akcji Dąbek obroniła kąśli-
we uderzenie Góreckiej. W 27. min 
Matuszewska strzałem z 15 metrów 
tuż obok prawego słupka podwyż-
sza prowadzenie gości (1:4). W 28. 
min Leszczyńska uderzyła obok 
lewego słupka Ciesielskiej. Chwilę 
później Stopka główkowała tuż nad 
poprzeczką. Po faulu gospodyń (6) w 
33. min Dąbek obroniła przedłużony 
rzut karny wykonywany przez Bałę. 
W 34. min Sobkowicz obiła słupek 
bramki gości, natomiast dobitka 

Stopki przeszła obok bramki. Kolej-
na minuta to zdecydowany napór 
gospodyń. Dwukrotne strzały Agaty 
Sobkowicz wybiła golkiperka z Górz-
na. Kiedy wydawało się, że miej-
scowe zmniejszą rozmiary porażki, 
przyszedł następny faul, w konse-
kwencji przedłużony karny, który 
bezbłędnie wykorzystała Matuszew-

ska (1:5). Nie minęło kilkadziesiąt 
sekund i po szybkiej akcji Bała w 38. 
min z 15 metrów strzałem po ziemi 
ustaliła wynik meczu na 1:6. Lider, 
mimo ambicji gospodyń i walki 
do ostatnich minut nie pozostawił 
żadnych złudzeń ekipie z powiatu 
prudnickiego. 
 Dwa dni później drużyna Krzysz-
tofa Nosa, w zaległym meczu 1. ko-
lejki zwyciężyła AZS UW Warszawa 
2:1, natomiast w ostatni weekend 
przed świętami pokonała na wyjeź-
dzie Silesię Siemianowice Śląskie 
6:2. Rolnik plasuje się obecnie na 5. 
miejscu ligowej tabeli z dorobkiem 
21 punktów. n

Polonia (49:53).  Przed ostatnią 
odsłoną wynik brzmiał 54:54, po 
kolejnej udanej próbie z dystansu 
Patryka Garwola. W 35. min punkt 
przewagi zapewnił Pogoni Tomasz 
Prostak (62:61). W 38. min po efek-
townym wsadzie Jakuba Sadow-

skiego biało-niebiescy posiadali 
sześć „oczek” zapasu” (71:66). W 
końcówce szaloną „trójkę” trafił 
Chanas, a do remisu doprowadził, 
wykorzystując jeden z rzutów wol-
nych, Filip Taisner. W kolejnej ak-
cji Pogoń popełniła stratę i Polonii 
pozostało 14 sekund na rozstrzyg-
n i ę c i e  p o j e d y n k u .  B o h a t e r e m 
ekipy z Wielkopolski zapragnął 
zostać Zywert,  na szczęście dla 
miejscowych wcelował tylko w ob-
ręcz, zaś Daniel Soroka po zbiórce 
przekroczył linię końcową boiska. 
Do „gongu” zostało 0,3 sekundy. 

Coach Radomski poprosił o prze-
rwę na żądanie, aby rozrysować 
ostatni atak. – Trzy dziesiąte se-
kundy. Myślę, że można wygrać 
mecz – stwierdził z przekonaniem 
spiker zawodów. Słowa Tadeusza 
Stacha okazały się prorocze. Piłkę 
z autu wyrzucał P. Garwol. Genial-
ną zasłonę w „pomalowanym” po-
stawił Prostak, eliminując z walki 
pod tablicą Pabiana. Najwyżej nad 
obręcz wyskoczył Sadowski, który 
mimo wyciągniętych rąk Soroki 
zdołał musnąć piłką, a ta zatrze-
potała w siatce. Co działo się po 
meczu, łatwo sobie wyobrazić. 

 Na zakończenie I rundy fazy za-
sadniczej nasza drużyna rozbiła w 
„Sójce” Sudety Jelenia Góra 104:73. 
- Cały czas pracujemy nad formą, 
k t ó r a  b ę d z i e  k l u c z o w a  w  p l a y-

-offach. Jeżeli mamy budować fun-
damenty tego, co chcemy później 
grać, musimy się uczyć dobrych 
nawyków w każdym meczu, rów-

nież w tym łatwiejszym – powie-
dział po spotkaniu Patryk Garwol, 
zdobywca 25 punktów. 

 W rundzie rewanżowej Pogoń 
aż 12 z 15 meczów rozegra w Prud-
niku. n

KSEROWYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”
ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

KOSZYKÓWKA – 2. LIGA

FUTSAL – EKSTRALIGA KOBIET

Wystarczyły 0,3 sekundy! 

Walczyły tylko do przerwy

eprasa.pl 8f9456559d
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E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
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Adam MYŚKÓW
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WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
- Prudnik, ul. Kościuszki a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. -  Oddział w Prudniku
      
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl    

       e-kiosk.pl
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

We wszystkich sprawach dotyczących 
prenumeraty prosimy o kontakt
mailowy -  redakcja@tygodnikprudnicki.pl 
lub telefoniczny - 77 436 28 77
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R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz 

w dni wolne od pracy pełni 

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: . – :
dyżur: : – :, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: : – :
Dyżur: : – :

• niedziele i dni wolne od pracy: : – :
Dyżur: : do :.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W LUBRZY 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny Bakuły „No Ba!”

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej)

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Centrum Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA I GALERIE

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik - , -

„Orlen” Biała - - -

„Avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALUTY NBP

 eur , / ,

 usd , / ,

 gbp , / ,

 chf , / ,

 czk , / ,

Stan:  grudnia,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

KINO ROMANTYCZNE
pn. - czw. 21:05, 23:15

eprasa.pl 8f9456559d
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Szopka znajduje się w centrum Walec przy głównej drodze
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Andrzej DEREŃ

Od kilku lat kadubek w 
Walcach, staraniem wiejskiej 
społeczności, dekorowany 
jest okazałą, ruchomą, 
szopką bożonarodzeniową.
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Ruchoma 
szopka  
z Walec

BOŻE NARODZENIE

C
o roku szopka w naturalnej 
skali otrzymuje nowe ele-
menty i przez to jest coraz 
bardziej urozmaicona i 

ciekawsza. Figury św. Józefa i Maryi 
są ruchome, podobnie jak łby wołu 
i osła, a nad głowami obracają się 
anioły. Szopka jest ogólnodostępna 
i znajduje się przy budynku remizy 
OSP.

 O k r e s  ś w i ą t e c z n y  w a r t o  w y -
korzystać do odwiedzin „starszej 
s i o s t r y ”  k o n s t r u k c j i  z  W a l e c  – 
słynnej  Ruchomej Szopki w Łące 
Prudnickiej, którą zbudował nieży-
jący już artysta Jan Trybuła. Dużą 
popularnością cieszy się też  żywa 
szopka przy Domu Katolickim w 
Białej, z żywymi zwierzętami. To 
wspólnie dzieło miejscowej parafii 
prowadzonej przez kamilianów i 
aktywnej grupy wiernych. n

eprasa.pl 8f9456559d
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